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9  450  milionów — dużo czy molo?
0  Ekonomiści pilnie poszukiwani

ILE KOSZTUJE § 
REKLAM A?
(API) Na pewno n ie jednego obyw a te la  żywo 

in teresuje odpowiedź na pytan ie , ile  też obecnie 
uspołeczniony handel w y d a je  na reklamę? N ie  
jest to  odpowiedź ła tw a, choćby ze w zględu na 
decentra lizac ję  w iększości pode jm ow anych a k c ji 
rek lam ow ych.

S Z A C U N K O W O , 7. du­
żym przyb liżen iem  może 
m y n a k ła d y  na rek lam ę  
o kreś lić  na 0,2 proc. od 
obrotu, czy li na 450 m in  
z ł rocznie. N ależałoby 
dodać k w o ty  przezna­
czone z m n ie jszym i, czy 
też w iększym i oporam i 
przez przem ysł na p ro ­
pagandę sw oich w y ro ­
bów ; przez przem ysł, k tó  
r y  poczyna rozumieć, że 
w  w arunkach „ry n k u  na 
b yw cy " może się on  pew  
nego dn^a znaleźć wobec 
poważnych trudności 
zbytu. Zw łaszcza gdy 
chodzi o  a r ty k u ły  m ało, 
czy też ca łk iem  n ie  zna­
ne do tąd  konsumentom.

CZY W YM IE N IO N A  KW O­
TA  450 m in  to  dużo czy 

ł m ało? Zapewne, że w  sto­
sun ku  do w yda tków  pono-

ZŁOTY
MEDAL
brytyjski
dla Gagarina

LO NDYN PAP. B ry ty j 
skie  Tow arzys tw o  Badań 
■Międzyplanetarnych przy 
znało J. G agarinow i zło 
ty  m edal przeznaczony 
d la  osób specja ln ie  za­
służonych w  badaniu 
Kosmosu. L o tn ik  rądzięc 
k i je s t pierwszą osobą, 
k tó ra  medal ten o trzy­
mała.

Z narady przewodniczących 

rad narodowych

K IER U N E K :

przesunięcie
bezpośredniego zarządzania

do powiatów

szonych przez walczące u- 
staw icznie z kon ku re nc ją  
przedsięb iorstw a ka p ita li­
styczne, g łów n ie  przem y­
słow e — je s t to  bardzo n ie ­
w ie le . Jednak d la  naszeji 
gospodarki na rodow ej zm u­
szonej przestrzegać zasady 
„w e d le  stawni g ro b la ”  450 
m ilio n ó w  to  sum a poważ­
na. W ykazuje ona p rzy  tym  
w  m ia rę  wzbogacania się 
i  różn icow an ia ry n k u , na­
tu ra ln e  tendencje do w zro­
stu.

I  DLATEGO W ŁA Ś N IE  
ważna je s t ocena ja k  też 
nasza reklam a spełnia 
swe zadania?

Można s tw ie rd z ić  z 
pew ną dozą optym izm u, 
że stosując reklam ę osią 
gnę liśm y k i lk a  celów, 
ważnych d la  gospodarki 
narodow ej. Jednym  z 
nich np. b y ło  zw iększe­
n ie  spożycia tłuszczów 
ro ś linnych , przekonanie 
konsum entów, że n ie  u- 
s tępu ją  one sm akiem  i  
w artośc ią  odżywczą —  
tłuszczom zwierzęcym . 
N a pewno n ie  osiągnięto 
b y  postu low anej od daw­
na in te n s y fik a c ji sprze­
daży a rty k u łó w  przem y­
słow ych bez szerokiego 
stosowania reklam y.

W YDAJĄC P IEN IĄD ZE 
na  reklam ę, n ie  m ożemy 
jed n a k  rezygnować z wa­
ru n k u , aby b y ły  one w y ­
dawane w  sposób ja k  n a j­
ba rdz ie j ce low y. D latego 
też na pew no słusznie m ó­
w i się obecnie, że trzeba 
rów nież — choć j  to  na­
praw dę tru d n e  — p iln ie  ba­
dać skuteczność silosowa­
n ych  środków  r - - ja m o ­
w ych. C zy li, że dzia ła lności 
p ra k ty k a  re k la m y  — fa­
chowca, w in n a  to w a rzy ­
szyć praca ekonom isty p i l­
n ie  re jestru jącego ko rzy ­
ści. T am  gdzie dziś wcho­
dzą! w  grę se tk i m ilion ów , 
a ju t r o  na pew no m ilia rd y  
z ło tów ek — je s t to  ju ż  nie 
pobożne życzenie, a le  ko ­
nieczność.

St. KN AU FF

ilu . V

Poselskie spotkania z wyborcami

Ludzie
¡problemy

O sta tn io  W o je w ó d zk i 
Zespół Poselski rozpo­
czął organizowanie se rii 
spotkań pos łów  Z iem i 
Szczecińskiej z w ybo rca  
m i. W  pon iedzia łek od­
b y ło  się jedno z p ie rw ­
szych spotkań tego typu. 
M ieszkańcy D o lic  w  
pow. p y rz y c k im  sp o tka li 
się z I  sekretarzem  K W  
PZPR, posłem A n to n im  
W A L A S Z K IE M ,

D olice, położone od Py­
rz y c  o  22 lcm, na leżą do 
rzędu tye h  m h ; cowoścl, 
k tó re  m ożna b y  okreś lić  m ia

W PO ŁUDNIOW EJ Brązy
lid od k ry to  zaledwie przed 
m iesiącem w ie lk ie  złoża 
szlachetnych kam ien i — 
tu rm a lin ów . W ydobyte w 
c iągu tego okresu tu rm a- 

| l in y ,  ocenione zosta ły na 
m ilio n  do larów . N iew ie lką  
pa rtię  w ydobytych tu rm a- 
lin ó w  — w idz im y na  na ­
szym zdjęciu.

FOT -  CAF

W C ZO R AJ zakończyła 
się dw udniow a narada 
przewodniczących rad  
narodowych naszego wo 
jew ództw a. Omówione 

^  zostały na n ie j g łów ne 
k ie ru n k i rozw o ju  nasze- 

j  go w o jew ództw a w  n a j- 
) b liższe j 5 -la tce o raz za- 
) dania w yn ika jące  w  te j 
) dziedzinie z uchw ał V II I  
) P lenum KC d la  rad  naro 

dowych.

Podsumowania dorobku 
dw udn iow ej na rad y doko­
na ł I  sekre tarz K W  PZPR 
poseł A n to n i W alaszek. 
P o dkreś lił on, że dwa głów  
n ie  zagadnienia odgryw ają  
decydu jącą ro lę , na k tó re  
pow iatow e rad y  narodowe 
po w inn y  zw rócić szczegól­
ną uwagę. Są to : ro ln ic ­
tw o  i  sprawy socja lno- 
oświatowe.

POSEŁ A n to n i W a la ­
szek w ie le  uw ag i pośw ię 
c ił rów nież problem om  
p o lity k i m ieszkaniowej 1 
budow nic tw a mieszkanie» 
wego oraz hand lu  uspołe 
cznionego i  dys tryb u c ji.

Dotychczasowe kom peten­
c je  rad  na rodow ych i  go­
spodarki te renow ej polega­
ły  przede w szystk im  na 
przenoszeniu szeregu up ra­
w n ie ń  ze szczebla cen tra l­
nego do system u rad  w  o- 
góle — pow iedzia ł A n ton i 
W alaszek. — Przesunięcie 
bezpośredniego zarządzania 
w dó l do  po w ia tó w  .o je d ­
no 7. podstaw ow ych zadań 
w yn ika ją ce  z  V I I I  Plenum. 
Pozw oli to  równocześnie 
na usp raw nien i«  podstawo-

w ych  fu n k c ji,  ja k ie  w inn a  
w ykonyw ać W ojew ódzka 
Rada Narodowa, je j  Pre­
zyd iu m  i  apara t w ykonaw ­
czy. <hs)

Przyjęcie
7 okaz ji

40-!ecia
mongolskiej
rewolucji
ludowej

U ŁA N  BATO R‘ PAP. Z 
o ka z ji 40-lecia m ongol­
sk ie j re w o lu c ji ludow e j, 
K C  M PL-R  i  rząd MRL 
w yd a ły  w czora j w ie lk ie  
p rzy jęc ie . W  p rzy jęc iu  
uczestn iczyły: radziecka 
delegacja party jno -rządo
wa z M . A . SUSŁOWEM 
na czele, polska delega­
c ja  p a rty jno -rządow a  na 
czele z W ładysław em  
GOM UŁKĄ, party jno-rzą  
dowa delegacja CliRL na 
czele z ULAN FU , oraz 
delegacje in n ych  k ra ­
jó w , p rzyby łe  na uroczy 
stości.

Łódź
własnej
konstrukcji

JERZY K IO N A , pracow ­
n ik  Zarządu P o rtu  skon­
s truow ał i  w łasnoręcznie 
w y k o n a ł, m in ia tu row ą, łódź 
podwodną. M odel m ający 
w łasny napęd elektryczny 
nada je  przepisow e sygnały 
św ie tlne  i  sam oczynnie za­
nu rza  się pod wodę.

K o n s tru k to r  — starszy ma 
ry n a rz  ho low n ika  „M a ria n ’ 
lic zy  dop ie ro  24 la ta  i  jes t 
sam orodnym  ta lentem  m o­
de larsk im . (wisz)

„Miasto Goeringa“ 
nie kryje 
tajemnic

Byłem lam w 1944 r.
- mówi mieszkaniec Choszczna

p. Antoni Kujawski
(W ł.). O sta tn ią re la c ję  z b u n k ró w  w  Lasach Ska l­

sk ich  zakończyliśm y w prze kon an iu , że w  następnej 
podam y naszym  czy te ln ikom  do k ładne ■ info rm acjte 
s tw ierdza jące niezbic ie fa k t,  z is tn ie n ia  pod b u nkra ­
m i fa b ry k i. H ipo teza anon im ow ego „J a n ta ra ”  popar­
ta  ośw iadczeniem  in żyn ie ra  H . R., k tó ry  podobno b y ł 
za tru dn ion y  w  podziem nej fa bryce, w yda w a ła  się 
na jb liższa  p ra w d y .

le jow ą , k tó ra  s łuży ła  do 
przewozu m a te ria łów  bu ­
dow lanych. Pozostaw iono 
ty lk o  n a g i be ton. B u n k ry  
n ie  k r y ją  żadnej ta je m n icy . 
N ie m a ta m  żadne j fa b ry k i

(Dokończenie na  s tr. 2)

Pięknie jest 
nad Jeziorem 
Szmaragdowym

A K C J A  wczasów n ie ­
dz ie lnych  zyska ła  w śród 
m ieszkańców  Szczecina 
coraz w iększą p o p u la r­
ność. Szczególnym  powo 
dzeniem  w yc ie czko w i­
czów cieszy się Jezioro  
Szm aragdowe. W ie le  o- 
sób w yjeżdża  hyd ro b u -  
sam i M P K  nad Jezioro  
Dąbskie.

N A  Z D JĘ C IU : g rupa
szczeciniaków rozkoszu­
je  się p ięknem  Jeziora  
Szm aragdowego . (d l 

F oto : S t. C ieślak

TYM CZASEM  z ja w ił 
się now y św iadek —  pan 
A n to n i K U J A W S K I za­
m ieszka ły  w  Choszcznie, 
k tó ry  ka tegoryczn ie  od­
rzuca rew elacje  „Ja n ta - 
ra ”  inż.' H . R. i  innych  
także ,-naocznych świad 
ków ". P._ A n to n i K u ja w ­
sk i stw ie rdza :

i,B U N K R Y  w ybudow ano 
w  1940 r . w  okresie poprze­
dza jącym  w o jn ę  radzlccko- 
niem iecką. W  m ia rę  postę­
pu dzia łań w o jennych bun 
k r y  tra c iły  znaczenie i  w  
1944 r .  N iem cy  p rzys tą p ili 
do dem ontażu urząidzeń w  
bunkrach.

Pracow ałem  wówczas w 
przedsięb iorstw ie budow la­
nym , k tó re m u  pow ierzono 
w ykonan ie  p rac dem onta­
żow ych urządzeń bu nkró w  
w  lasach k o lo  U jazdu (9 
km  od Tom aszowa Mazo­
w ieckiego). B u n k ry  te  b y ły  
połączone ka b la m i z bun­
k ra m i k o ło  K o ne w k i. Z w i­
nę liśm y d ru t ko l-za s ty  o- 
g radza jący k ilkun aa lo he k- 
ta ro w y  te re n  bu nkró w , 
w yc iągnę liśm y z z iem i ru ­
r y  studzienne, w yko p a li­
śm y k rę g i betonowe kana­
lizacy jne , zw inę liśm y wszyst 
k ie  kab le  te le fon iczne 1 e- 
ncrgetyczne. Zdemontowa­
liśm y  na w e t bocznicę ko-

Liz Taylor
w drodze
do Moskwy

LO ND Y N  PA P. We Wto-
ik  w ieczorem  Elizabeth 

T a y lo r w ra z  ze tw y m  m ał­
żonkiem  Eddie F isherem  
p rz y b y li z N owego Jo rku  

Londynu . Z n a jd u ją  ‘ 
w  drodze do Mosk 

gdzio wezm ą ud z ia ł W od­
byw a jącym  się fe s tiw a lu  
film o w ym . W  dn iu  dz is ie j­
szym państwo F lsher uda­
dzą się z Lo nd ynu do 
lik  w y.

Pierścień“
GEHLENA
(WŁ.) U rząd Gehlena 

(w yw iad  w  Bonn) naby ł 
w yna lazek ham burskie- 
go in żyn ie ra  D ie tricha  
Kuhra, kam erę fo togra­
ficzną. k tó rą  nosi się na 
pa lcu ja k o  p ierścień 
oczkiem.

Jest to  jedna z n a j­
m n ie jszych  kam er na 
świecie.

A p a ra t można nałado­
w ać 4 ro lka m i negaty­
w ó w , a otrzym ane zdję­
c ia  można powiększać 
20-krotn ie . (AP I)

n e m . p ó łw io sk i i  pó lm ia ste- 
czka. 1.500 m ieszkańców, w  
ty m  30 proc. ro ln ikó w .

M IES ZK AŃ C Y D o lic  spo­
ty k a ją  się z posłem po raz 
p ie rw szy w  now ej ka d e n c ji 
Sejm u. Zain teresow ani« 
Więc duże. Sala k in a  w ie j­
skiego w ype łn ion a n ie m a l 
po brzegi. P rzyby ło  oko ło  
200 lud z i. Jednych p rzyw io ­
d ła  zw yk ła  lud zka  c ieka­
wość, w iększość jed n a k  — 
kon kre tn e  sp raw y i  p ro b le ­
m y w łasne oraz -ro m a d y .

Padają p ierw sze pytania» 
Co d a le j będzie ze szkołą? 
Trzyzm ianoW a nauka, cias­
no ta w  klasach, b ra k  m ie­
szkań d la  na uczyc ie li. Ja k  
d ługo to  jeszcze po trw a? 
B ra k  Jest lekarza , bo n ie  
m a dla n iego m ieszkan ia. 
K ie d y  w reszcie zakończona 
zostanie regu lac ja  g ru n tó w  
chłopskich?

Z A  M O W ..IC Ą  s ta je po­
seł A . W ALA SZEK . N ie od­
pow iada bezpośrednio na 
py ta n ia . M ów i o oudow nic- 
tw ie  szko lnym  w  ca łym  w o 
Jewództw ie, o  tym , że w ie* 
szczecińska up lasow ała się 
na os ta tn im  m ie jscu  w  k ra ­
ju  pod względem  św iad­
czeń na  rzecz SFBS. O- 
św ie tla  z łożony p ro b iem  r«  
g u la c jl g ru n tó w , charakte­
ry z u je  n ie k tó re  aspekty na 
szej w o je w ó dzk ie j i  naro­
dow ej gospodarki. Na ty m  
He do lic k ie , lu d zk ie  spła­
w y  na b ie ra ją  in n y c h  w y ­
m ia rów , ich  m ie jsce  zaczy 
na się rysow ać w  skom p li­
kow a nym  gąiszczu w o je w ó­
dzkiego organ izm u gospo­
darczego 1 społecznego.

— N ow ej szko ły  w  D o li­
cach w  te j p ięc io la tce  n ie  
w yb u d u je m y  — m ów i Ąjzcze 
rze A n to n i W alaszek. — 
N ie m am y je j  w  p lanie , n ie  
m am y l im itó w  i  w ykon aw ­
ców.

(c. d. na  s tr. 3)

Niemieccy
nacjonaliści
przerwali
połączenie
kolejowe
Włochy -  
Szwajcaria

R ZY M  PAP. M iędzyna ' 
rodow e połączenia ko le­
jow e  m iędzy W ło ch a m i i  
^Szwajcarią, biógnące 
przez S im plon, L u ino  i  
S a in t-G othard  zos ta ły  
p rzerw ane na sku te k  
a k c ji sabotażowych doko 
nanych przez n iem ieck ie  
o rgan izac je  n a c jo n a li­
styczne w  G órnej A d y -

M in y  o d k ry to  w  p o b li 
żu dw orca  Ise lle  m ię­
dzy Domodossola i  B ri- 
gue. Z  u w a g i na ic h  du­
żą s iłę  w ybuchow ą i  od­
na lezien ie  dalszych m in  
w strzym ano ru ch  pocią­
gów.

W  tym  sam ym  m nie j 
w ięce j czasie wysadzo­
n y  został w  pow ie trze  w  
pob liżu  dw orca  Lu ino  
słup pod trzym u jący  sieć 
w ysokiego napięcia.

C zyim  a b y ła  jedyn ie  
lin ia  ko le jo w a  biegnąca 
przez S a in t —  Gothard. 
Jednakże i  na te j l in i i  
ruch  został w s trzym a n y 
na sku te k  wysadzenia 
s łupów  podtrzym ujących  
przewody w ysokiego  na­
pięcia.

Rewelacyjny wynalazek szczeciniaka

NIEZATAPIALNY
KOSTIUM KĄPIELOWY

STEFAN PO LESKI, oby­
w ate l naszego m iasta, skon 
s truo w a ł kos tiu m  kąp ie lo ­
w y , w k tó ry m  się n ie  uto­
n ie. O sta tn io k o n s tru k to r 
przeprow adził p ró by  swego 
w yna lazku . Po usunięciu 
pew nych usterek, Kostium 
zostanie zgłoszony w Urzę­
dzie Pa tentow ym . Trzeba 
tu dodać, że kostiu m  ten 
je s t n ie zw yk le  p ro s ty  i  wy 
godny w  u ż y . iu , a co na j­
ważniejsze t  waran tu  je  pe ł­

ne bezpieczeństwo. Stefan 
P o lesk i w  każde j c h w ili 
jes t go tów  pow ierzyć do­
kum entac ję  swego w yna la­
zku  ja k ie jś  f irm ie  państwo 
w e j lu b  p ry w a tn e j — pro­
du ku ją ce j ga lan terię z tw o  
rz y w  sztucznych. G dyby ko 
s tium  ten wszedł do pro­
d u k c ji m asowej, n ie  b y . -y  
wcale d ro /«—’ od no rm a l­
nych w e łn ia nych  kąp ie ló ­
w e k , (wisz)

I
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Przegląd prasy

U GRANICĄ 
O POLSCE
T R Z E Ź W Y  G ŁO S

• „D E R  S TE R N ” . H A M B U R G .
W  l iś c ie  d o  c z y te ln ik ó w  te g o  
p o c z y tn e g o  t y g o d n ik a  za ch o - 
d n io n ie m ie c k ie g o  r e d a k to r  n a  
c z e ln y  p is m a , H e n r i  :N A N - 
N EN , p is z e  o  p o trz e b ie  u p r a ­
n ia  g r a n ic y  n a  Odrze i  N y s ie : 

„ je s t  naszym  zadaniem  i naszą 
szansą poprzez dostrzeżenie n ie ­
odw raca lnych ta k tó w  i poprzez po 
lity k ę  opartą  na rea liach , przyczy 
n ić  się do  odprężenia m iędzy 
W schodem i  Zachodem . N ie  m us i­
m y tu  być p ie rw s i. De G a u lle  od 
daw na ju ż  z nac isk iem  uzna ł g ra ­
nicę na Odrze i  N ys ie  i  trzeba 
zdać sobie sprawę że ani jeden 
A n g lik , ani jeden A m e ryka n in  w 
na jm n ie jszym  s to pn iu  n ie  będą ry  
zykow ać w o jn y  pó to , b y  W rocław  
s ta ł się znów  n ie m ie ck i.

Skończm y w ięc z b ra k ie m  odpo 
w iedzia lności ty ch , k tó rz y  stałe 
sie ją ilu z je  w śród przesiedleńców, 
ilu z je  n ie  odpow iadające an i sy­
tu a c ji po lityczne j św iata an i też 
naszym w rasnyra rea lis tycznym  
ocenom. ..«*

O V I I I  P L E N U M

„N E W  Y O R K  T IM E S ” , N O ­
W Y  JO R K . W a rsza w sk i' k o ­
respondent tego dz ienn ika  
O LSEN , ta k  ch a ra k te ryzu je  
znaczenie u c h w a ł ostatn iego 
p lenum  K C  PZPR :

„J e ż e li re fo rm y  d e c e n tra li­
zacy jne  zostaną zrea lizow ane, 
p rze c ię tn y  o b yw a te l ze tkn ie  
się bezpośrednio z  w ie lo m a  u -  
rz ę d n ik a m i, od k tó ry c h  rze ­
czyw iśc ie  zależą decyzje.

Is to tą  re fo rm y  je s t p rzeka­
zanie w ażnych  u p ra w n ie ń  n iż  
szyrn. og n iw o m  w  d ra b in ie  
a d m in is tra c y jn e j. P o te n c ja l­
nie n a jw a żn ie jszy  je s t p ro je k t  
przekazan ia  ra d o m  g m innym  
k o n tro li budże tu  o raz częścio- 
v)o k ie ro w a n ia  gospodarką na  
w ła sn ym  te ren ie .

Jeże li te re fo rm y  okażą  się 
skuteczne, . tys iące  ■ - -różpych$ i 

'ś p rw w u d  m syskan ia  m ie s z k a -y  
' h iñ 'd o  n a b yc ia  z ia rn a  s ie w n e ,

Jffo za ła tw iane  będą przez  u -  
rz ę d n ikó w  w ła d z  lo k a ln y c h ” .

9

I
 M Ł O D Z IE Ż  P O L S K A

„R E U T E R ” , LO N D Y N . K o ­
respondent te j agencji. V in ­
cen t B U IS T , p isze o m łodz ie ­
ży p o lsk ie j, n a w iązu jąc  do 

i  niesportow ego zachow ania się 
9 pub licznośc i m łodz ieżow e j na 
9 meczach:
A . „P o ls k ie  organ izac je  sportow e a 
J  szczególnie sprawozdaw cy sperto- 
J  w i rozpoczę li dużą kam pan ię  w  
9 celu oczyszczenia życ ia  spo rtow e- 
i  go. P o w in no  to  być ty m  ła tw ie j-  
â sze, że je ś li chodz i o in n e  dziedzi- 
\  n y  życia m łodzieży, to  da je  się 
f  ju ż  powszechnie zaobserwować 
9 znaczne i  rad yka ln e  polepszenie 
à  »  zachow aniu się m łodz ieży je ś li 
.  chodzi o  fo rm y  ro z ryw e k . »
? K U ka la t  tem u chu ligaństw o » 
i  w śród m łodz ieży w  m iastach p« l- 9 
Â sk ich b y ło  w  ta k im  stadium , że A 
i  tru d n o  b y ïo  opanow ać sytuac ję , i  
\  A le obecn ie je s t ty le  do brych ro - \  
9  dza jów  ro z ryw e k , że u m o ż liw iło  to  w 
i  odciągniecie m łodzieży od wałęsa ^  
A n ia  się po  u lica ch  i  w yw o ływ an ia  
i  aw antu r.
f  Obecnie n ie  ty le  ltid z ie  starsze- 
9 go poko len ia  k r y ty k u ją  m łodzież,
9  co m ło d z i lud z ie  — starszych...”

Í  P O L S K IE  
M E B L O -S C IA N K I

„W IE C Z E R N IA J A  M O - , 
S K W A ” , M O S K W A . P o p u la r-  i 
na m oskiew ska p o p o łu d n ió w - , 
ka  szeroko in fo rm u je  o  stos o - i 
w a n iu  zapożyczonych z P o l-  i 
sk i metod bu d o w a n ia  m iesz-1 
ka ń  z zastosow aniem  m e b lo - i 
śc ianek: <

„D o m  r. zastosowaniem  m eb lo - 
ścianek pow stan ie w k ró tc e  i w  
M oskw ie — zastosu jem y tu  doś- 1 
w iadczen ia po lsk ie .

P O L K I I  M O D A

„T H E  G U A R D IA N ’*, M A N - ' 
CHESTER. P o czy tny  d z ie n n ik  
a n g ie ls k i zam ieszcza a r ty k u ł 
pan i C L A IR  p .t. ..P o lk i odzy­
sk u ją  e leganc ję ”  w  k tó ry m  ta k  
pisze o naszych pa n ia ch :

„Jeszcze w  la ta ch  prze dw o je n ­
n ych  P o lk i za liczano do na je le ­
gantszych k o b ie t w  E u rop ie . N ie ­
s te ty , w  p ie rw szych la ta ch  powo­
jen nych  tru d n o  b y ło  kob ie tom  poi 
s k im  u trzym ać  tę  rep u ta c ję . A le 
obecnie w szys tko  s ic  zm ie n iło  i  
P o lk i m ogą śm ia ło  kon ku ro w a ć  z 
n a jw ię kszym i eu ro p e jsk im i ele­
ga ntkam i. Jest to  w  du że j m ierze 
zasługą dom u m ody pod nazwą 
„M O D A  P O LSK A” , k tó ry  nada je 
to n  m odzie kob iece j w  c a łym  k ra ­
ju .

T y lk o  jedno pytanie...

Pijemy mniej
WÓDKI
Odpowiada sekretarz gen. GSKP

Pogorszenie
w stosunkach
austriacko-
włoskich

R ZYM  PAP. W  zw iąz­
ku  z now ą fa lą  zama­
chów bom bowych w  G ór 
ne j A dydze  (patrz s tr. 1) 
s tosunk i m iędzy  A u s tr ią  
a W łocham i u le g ły  znacz 
nemu pogorszeniu.

W  Pałacu C h ig i pod 
p rzew odn ic tw em  prem ie  
ra  Fanfaniego o d by ło  
się posiedzenie gabinetu 
w łosk iego . Rząd w ło6k i 
p o s ta n o w ił w ys ia ć  do 
rządu  austriack iego  no­
tę  p ro testacy jną .

Rząd w ło s k i postano­
w i ł  ró w n ie ż  p rzyw ró c ić  
z dniem  dz is ie jszym  za­
rządzenie zobow iązujące 
o b yw a te li w ło sk ich  i  au­
s tr ia c k ic h , p rzekracza ją ­
cych gTanicę obu  k ra ­
jó w  do pos iadan ia  pasz­
p o rtó w  j  w iz .

WTEDEN P A P . W . dą*- 
Jru r. ty m , rząd  a u s tr ia ck i 
w ystosow ał „o s try  p ro te s t”  
do  rządu włósk-tego.

B. premier
irański
stanie
przed sądem

NOW Y JORK PAP. ira ń ­
sk i m in is te r sp ra w ie d liw o ­
ści zako m un iko w a ł, że by ­
ły  p re m ie r M . Egba l stanie 
przed sądem pod zarzu tem  
nadużyć.

Ja k  po da je  r. Teheranu 
korespondent A g e n c ji Asso­
cia ted  Press, m in is te r spra­
w ied liw ośc i zako m un iko w ał 
dzienn ikarzom , iż  Egbal 
ponosi odpow iedzia lność za 
to , ż® w  okres ie cztero let­
n ich  rządów  skarb  państwa 
u tra c ił 10 m ilio n ó w  do la­
ró w  na _skutek zw o ln ien ia  
n ie k tó ry c h  to w a rzys tw , 
zw łaszcza hand iu jiących 
po ja m i w ysko ko w ym i, od 
podatków-.

Zamknięcie
warsztatów
„Elektromontażu“
ludziom gtoziln
niebezpieczeństwo!

D EC YZJĄ insp ek to ra  te­
chnicznego B I IP  Zw . Zaw. 
Prac. B ud. 1 Przetn. Mat. 
B ud. un ie ruchom iono zosta­
ł y  w a rsz ta ty  „E lefctrom on- 
tażu”  p rz y  A l. Boh. W ar­
szawy 15—19.

40-tu lud z i p racow ało  tu  
w  w arunkach urąga jących 
pcebttawowym  przepisom  o 
bezpieczeństw ie. Zagrożona 
je s t w iężba dachow a, a ścia 
n y  dzia łow e i  jed na  z ze­
w nę trznych  grożą zawale­
n iem .

Spawacze pra cow a li bez 
zabezp iecza jących ekranów , 
w sku te k  czego rozp  szane 
pro m ie n ie  podczerwone 
szkodziły ca łe j załodze.

„E le k tro m o n ta ż ”  jes t f i ­
l ią  Poznańskiego rzedsię- 
b io rs tw a  R obót E le k trycz ­
nych . Inż . Edw ard  B a ry ła  
— k ie ro w n ik  od c inka , w ie­
lo k ro tn ie  zw ra ca ł się p i ­
sem nie do  poznańsk ie j dy ­
r e k c ji o  k re d y ty  na rem on­
ty .  Prośby jed na k  pozosta­
ł y  bez o d p o w i e ( 8 j

C O  P EW IEN  CZAS, na łam ach prasy o p ub liko ­
wane są k o m u n ika ty  dotyczące spożycia  a lko­
holu. Raz m ow a w  n ic h  o spadku konsum pcji 
w ó d k i i  w in a  —  to  znów  o wzroście . Jakie  je d ­
nak tvn io sk i ogólne na leży z n ich  wysnuć? Czy 
można zaryzykow ać tw ie rdzen ie* że m im o pew­
nych  odchyleń, spożycie a lko h o lu  spada?

N A  P Y T A N IE  T O  od - w r a c a j m y  j e d n a k  na 
. , , . ro d z im y  te ren . G łów n y  Spo

pow iada se kre ta rz  gene- i eczny K o m ite t Przeeiwai- 
ra ln y  G łównego Społecz kohoiowy przeprow adził w  
„ego  K o m ite tu  P rzec iw -
a lk o h o lo w e g o , d z ie k a n  n ie  jazy  ch dz ie nn ików  i  ty -  
W ładys ław  TO M O R O - ge dn ików . Okazało się, że
\A M r,7' w  ty m  czasokresie pubn -

- k o w a ly  one aż 1.700 a rty -
— D ane s ta tystyczne na k u ło w , no ta te k  i  in fo rm a - 

tem e t ^pożyc ia a lko h o lu  c j i  zw-iązanych z nacluży- 
na leży rozważać bardzo w an iem  a lko ho lu  i  a lkoho- 
ostrożnie. N ie można w y - lizm e in . Rosnące zain tere - 
snuw ać og ó lnych w n io sków  sow anie szerok ich  rzesz tą 

ahań, czy zm ia n  na- te m a tyką , kszta łtow an ie
s tępu jących w  okresai 
m iesięcznych, lu b  k w a rta l­
nych . M a ją  one często cha­
ra k te r  sezonow y, n rzypad- 
k o w y . N p. b ra k  upa łów  la ­
tem  1060 r. w p ły n ą ł na ob­
n iże n ie  spożycia p iw a. 
T ru d n o  Jednak m ów ić  o 
ja k ie jś  ge ne ra lne j zm ianie 
w  ko n sum p c ji tego napo ju .

N IE R A Z  liozby sygn a li­
zu ją  w zrost spożycia w ód­
k i. N ie m ów ią one jednak, 
że w y n ik a  on stąd, iż  w 
okre s ie  sprawozdaw czym  
jednego dn ia zb ieg ły  się 
w y p ła ty  m iesięczne, tyg o­
dn iow e i do lego np. św ię­
ta . Czy konsum pcja napo­
jó w  a lkoho low ych, cha rak ­
te ryzu je  się trw a łą  tenden­
c ją  w zrasta jącą lu b  m ale­
jącą , m ożna w nioskow ać 
dopiero po w ie lo le tn ich  ba­
daniach. U  nas na tego ro­
dza ju k o n k lu z je  jeszcze za

P E W N E  JEST nato­
m iast, że dziś w  Polsce 
wys.iftiHi.ie znaczenie .wfifc- 
kśże iic /-u len ie  społęęzęii 
s tw a  na sprawę a lKono-' 
lizm u  n iż  przed k i lk u  la ­
ty . N a jw a żn ie jszym  zaś 
momentem w w alce z 
p ijańs tw em  je s t w łaśn ie  
tow arzyszący je j k lim a t.

W e  w spółczesnym  
św iecie  do a tm osfe ry  
sprzy ja jące j w s trzem ię ­
ź liw ośc i w  p ic iu  a lkoho­
lu  p rzyczyn ia  się w ie le  
czynn ików  przede wszy­
s tk im  zaś szybk i i, w dzie 
ra ją c y  się w e w szystk ie  
dz iedz iny życ ia  postęp 
techniczny. Człow iek, 
k tó r y  przy p racy , na u li 
cy  czy n a w e t w  t.zw. za­
ciszu dom owym  ma cią­
g le  do czyn ien ia  z ma­
szyną —  m usi być  trzeź­
wy.

In n y m  sprzym ierzeń­
cem .w  walce z p ija ń ­
stwem  je s t powszechny 
rozw ó j sportu . Znam ien­
ną! W  w ie lu  k ra ja ch  ob­
se rw u je  s ię  dziś w śród  
m łodzieży w iększe  u m ia r 
ko w a n ie  w  p ic iu  niż 
w śród  starszego społe­
czeństwa.

od po w ied n ie j o p in ii publiez 
ne.i  — je s t na pew no po­
m yś ln ym  z jaw isk iem . (API)

PO LSK A D E LE G A C JA  pa r 
ty jno -rzą do w a , uczestn iczą­
ca w obchodach „T yg o d n ia  
B a łty k u ” , spo tka ła  się z 
m ieszkańcam i m iasta W ls-

Na ry n k u  ud eko row anym  
flag am i P o lsk i, NR D, ZSRR 
i in n ych  k ra jó w  leżących 
nad B a łty k ie m  zgrom adziło 
się 10 tys. osób — ro b o tn i­
kó w  s toczn i i  p o r tó w  oraz 
inn ych  zakładów  p racy.

Polską de legację w  se r­
decznych stówach po w ita ! 
p ie rw szy sekre tarz  K o m ite ­
tu  Pow ia tow ego SE1) Wis- 
m a r -  K a rl Heinz Kalusche.

Do zeb ranych w yg i osi 1 
p rzem ów ien ie  przewodniczą 
c y  naszej d e leg ac ji członek 
KC PZPR m in is te r  p rzem y­
s łu  lekk ie go  — Eugeniusz 
S taw ińsk i. S tw ie rd z i! on że 
hasło „ B a łty k  m orzem  po 
k o ju ”  zaw ie ra  w  sobie g łę ­
boką i  żyw otną prawdę dla  
na rodów  P o lsk i, NRD i in ­
nych sąs iadu jących ze so­
bą k ra jó w .

M in is te r S taw ińsk i podkre 
ś li ł,  iż  rząd Rzeczypospolite j 
Lu do w e j rea lizu ją c poko­
jo w e  dążenia naszego naro­
du  zdecydow anie popa rł ra ­
dz ieckie propozycje zaw a r­
c ia  tra k ta tu , pokojow ego z 
obu państw am i n ie m ie ck im i 
i rozw iązania problem u B er 
l in a  zachodniego. N aród poi 
sk i ja k  i  n iem ieck i jes t ży ­
w o tn ie  za in teresow any w l i  
kw id o w a n iu  pozostałości m i 
ni-onej w o jn y  i  d la tego za­
w arcie tak iego tra k ta tu  uwa 
żam y za sprawę p iln ą  i  ko ­
nieczną.

A D E N A U E R : „N ie
m a rtw  się, kochany  
G lobke. Jak zapew n im y  
naszem u d rog iem u  Eich  
m a n n o w i dożyw otn ią  
pensję, n ie  p iśn ie  ju ż  o 
tob ie  an i słowa.'...” .

( „B e r lin e r  Z e itu n o ” )

„Zaw iadow ca śm ierci“  
n a d a l

wszystkiem u zaprzecza
JER O ZO LIM A  PAP. N a w to rk o w y m  posiedze­

n iu  sądu A d o lf E ichm ann odpow iadał w  da l­
szym ciągu na  p y ta n ia  p roku ra to ra . Jedno z 

‘  n ich  do tyczy ło  p ie rw sze j podróży Eichmanna do 
okupow ane j Polski. Podróż tę  E ichm ann odby! 
w k ró tce  po za jęc iu  po lsk ich  te ry to r ió w  przez 
w o jska  h itle ro w sk ie .

PROKURATOR ZAPY­
T A Ł : C zy po  drodze o- 
śkarżony w id z ia ł ja k  w 
ty c h  p ie rw szych  dn iach 
o ku p a c ji N ie m cy doko­
n y w a li m o rde rs tw  i  to r ­
tu ro w a li po lsk ich  Ży­
dów ?"

JEDNO Z PY TA Ń  do ty ­
czy ło w yznań E ichm anna 
zanotow anych przez holen­
derskiego dzienn ikarza  Sai 
sena w  A rge n tyn ie  w  1957 
ro ku . „T o  n ie  b y ło  prze­
słuchan ie, a ty lk o  rozmowa 
p rzy  bu te lce w in a ”  — po­
w ied z ia ł E ichm ann. W opar­
c iu  o le  w yznan ia  Sassen 
m ia ł napisać książkę.
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Ę9 „Przyfody Tomka Sawy era"
®  „Musie -  hall“
0  „kryptonim  Cicero"

Z czterech stron świata 
na nasze ekrany

(W Ł.) Polskie f i lm y  s ięga ją  po za g ra n iczn i 
ry n k i. Sukcesy na m iędzynarodow ych fe s tiw a * 
lach  p rzyspo rzy ły  nam  s ław y. E ksp o rtu je m y f i l  
m y na cz te ry  s tro n y  św ia ta  i... możemy w ięcejj 
im portow ać. ,

O S T A T N IO  z a ku p iliś ­
m y  k ilka n a śc ie  czoło­
w ych  p o z y c ji reprezen­
tu ją c y c h  zagraniczne k i-  cusk*ei;  Jest ' 0 < ' rai 
n ^ W r . i f i A  psychologiczny, .h is to rnnem atografie.

O to p ie rw sza  niespo­
dzianka d la  m łodzieży: 
„P rzygody  Tom ka Sa- 
w ye ra " —  f i lm  p roduk­
c j i  am erykańsk ie j — 
barw na adaptac ja  głoś­
ne j pow ieśc i , M arka  
T W A IN A . N a  ekranie 
odżyw a ją  wesołe przygo 
d y  n iesam ow itego u rw i­
sa Tom ka i  jego  p rz y ja ­
cie la  Hucka.

In n ym  nowo zakup io ­
n y m  film e m  p ro d u k c ji 
am erykańsk ie j jest „K ry  
p ton im  —  C icero" —  
film  o  s łynne j aferze 
szp iegow skie j z okresu  
d ru g ie j w o jn y  św ia to - 

•ej: zau fany lo ka j b ry ­
ty js k ie g o  ambasadora w  
A nka rze  ro b ił fo tokop ie  
ta jn y c h  dokum entów  i 
sprzedawał je  N iemcom 
za fa łszyw e fu n ty . Re­
żyser Joseph L . M A Ń ­
K I EW ICZ zrea lizow a ł 
f i lm  w ed ług  pow ieśc i je ­
dnego z g łów nych  ak to ­
rów  a fe ry  —  n iem ieck ie ­
go szpiega M O Y ZIS C H A .

„SO S! — T IT A N IC ”  1 
„M U S IC  H A L L ”  — to  f i l ­
m y  reprezentu jące k in e ­
m a to g ra fię  angie lską.

P ierw szy z  n ich  je s t f i l ­
m ow ą opowieścią, o tra ­
g icznym  w ydarzen iu  z 1912 
r ., k ie d y  nocą, na sku tek 
zderzenia z  górą lodow ą 
zatonął na P ó łnocnym  A t­
la n ty k u  „T ita n ic ”  (1502 o- 
soby na pokładzie),

i,N IE  M A  POGRZEBÓW  
W  N IE D Z IE LĘ ”  — je s | 
rów n ież czołową pozyc ją  
„N O W E J F A L I” , a le  fra n ­
cusk ie j. Jest to  drania*

gicznej m iło śc i m u rzyń ­
sk iego studenta  i  m ło de j 

«edki. (AP I)

nasz.t ach
f ilm  „» s ie ls k ie j now ej ty ­
l i ” , adaptacja g rane j obec­
n ie  w  Polsce sz tu k i m ło­
dego angie lskiego dram a­
tu rg a  Johna O sborne’a, na­
leżącego do tz,w. „g ru p y  
gn iew nych” .

E IC H M A N N : „N ie , n ie  Wi­
dzia łem  żadnych m orderstw  
i  żadnego to rtu row an ia . 
N ie  w iem  czy wówczas już 
to  rob iono , w każd ym  razie 
n ic  w idz ia łem  tego .

PROKURATOR PRZY­
PO M N IA Ł, że — ja k  po­
tw ie rd z iły  zeznania świad­
k ó w  — ju ż  w  p ie rw szych 
dn iach oku pa c ji h itle ro w cy  
d o kon yw a li m asowych mor­
dów  na te ry to r iu m  P o lski. 
E ichm ann udał się wów­
czas do  m ie jscow ości N isko 
nad Sanem i  przejeżdżał 
przez L u b lin , Ka tow ice  i 
Sosnowiec. Celem podróży 
E ichm anna b y ło  przygoto­
w an ie re a liza c ji program u 
w yn iszczenia ludnośc i ży­
do w sk ie j.

E IC H M AN N  s ta ra ł się tak­
że zaprzeczyć, iż  b y ł obec­
n y  na spec ja lnej kon fe ren­
c j i  zorgan izow anej 21 wrze­
śn ia  1939 ro k u  przez szefa 
Gestapo w sp ra w ie  „osta­
tecznego rozw iązan ia  pro­
b lem u żydow skiego” . K ie ­
d y  p ro k u ra to r  przypom nia ł, 
że nazw isko jeg o w ym ie­
n ione zostało w pro toko le 
ko n fe re n c ji, E ichm ann do­
w odz ił, że „p ro to k o ł by ł 
n ie p ra w d z iw y ” .

W to ku  da lszych odpo­
w iedz i E ichm ann próbował 
d o w od i-ć , że n ie  b y ł odpo­
w ied z ia lny  za eksterm ina­
c ję  ludności żydo w sk ie j, a 
ty lk o  „m ia ł pow ierzoną 
rea liza c ję  tego program u” .

S tara ł się w da lszym  cią­
gu przedstaw ić ja k o  „za ­
w iadow ca pd tran spo rtu ” . 
„N ie  m ia łem  żadnych in - 

} nyeh zadań”  — ośw iadczył.

iO E E E l^
NA OlfEN

„Krzyżacy“  
w Raiigiinia
.D E L H I PAP. W  R angunld 

w  k in ie  „T h e  P resident”  od 
by ł się osta tn io  uroczysty  
pokaz f i lm u  fo rd a  „ K r z y ­
żacy” . Pokaz zgrom adził 
oko ło  600 osób. Obecni b y l i  
cz łonkow ie  K o m ite tu  p o *  
radczego rządu B irm y , 
przedstaw icie le rządu b ir ­
m ańskiego. prasy, św iata na  
u k i i s z tu k i, w szystk ich  pa r 
l i i  po litycznych  oraz kor-* 
pus dyp lom atyczny . F ilm  z<* 
s ta ł nagrodzony o k la skam i.

„K rz y ż a c y ’ ! wchodzą na 
e k ra n y  k in  rangunsk ic l) 1|  
lipca .

ZANOTOWAŁ
W CZORAJSZA burzą, k tó ­

ra po łą zona z gw a łtow ną 
ulew ą przeszła nad Szcze« 
c inem  n ie  w yrzą dz iła  żad­
n ych  Szkód, nie b y ło  prze­
rw y  w  do p ływ ie  prądu an i 
gazu — MPO także n ie  za* 
n o to w a ło  wezwań do zala­
nych m ieszkań. Jedynie po­
go tow ie  w odociągowe m u* 
sia ło na k i lk u  ulicach o- 
czyszczać zapchane stu * 
d z ję o k i odp ływ o w e . .

• 24-letn l Wacław 
fiftw p ik . 7-p '
ko p n ię ty  w  tw a rz  przez 
kon ia  — doznając z łam ania 
kośc i nosa i  w strząśn lenła 
mózgu. W acław a W. prze­
w ieziono do szp ita la  na  
U n ii Lu be lsk ie j.

PR ZEB YW AJĄC A na ko» 
lon iach le tn ich  w  B rzóz­
kach k . T rzebieży ll - le tn ia  
Z o fia  W ożniak spadła z pę­
dzącego samochodu. D ziew * 
czvnkę ze złam aną kością 
m ie dn icy  p rzyw iez ion o  do 
szpita ia.

N A  SZOSIE Poznańskie j 
na stąp iło  zderzenie cięża­
row e j ..Skody”  z taksów ką 
m -k i „W arszaw a’ '. Nr. szczę 
ście o f ia r  w lud z iach  n ig  
było .

STRAŻ PO ŻAR NA 
Szczecinie przez ca ią  dobę 
“n ie  m ia ła an i jednego a la r­
mu, na tom iast na te re n ie  
w ojew ództw a — w  R adun iu 
(pow. G ry fice ) p a liła  się 
od p io ru na  obora PGR. 
D z ięk i szybk ie j a k c ji ra ­
tu nko w e j spłoną ł je d yn ie  
dach b u dyn ku . S tra ty  - *  
ok. 50 tys . zł.

P IH M  p rze w id u je  r
ejsze popo iudn ie  w zro s t 

:achm urzenia 
burze. Tem pe ra tu ra  do 23 
st. W ia try  słabe z k ie ru n ­
ków  po łud n io w ych , (a p j

DLACZEGO OBECNIE?
D LA C Z E G O  Z w ią ze k  R adzieck i tak  us iln ie  

na lega obecnie na u regu low an ie  w  ten  czy 
in n y  sposób sp raw y, tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i? Dlaczego kw estia  B e r lin a  zachod­
n iego  w ła śn ie  te raz nab ra ła  ta k  nag lące j a k ­
tualności?

O dpow iedz i na te  często s taw iane  na  Za­
chodzie p y ta n ia  da je  m . in  p rzem ów ien ie . , if im  pŁ<clvluuJB 
k tó re  N ik ita  Chruszczów  w yg ło s ił do ansoi- siejsze popo iudn ie  
w e n tó w  aka d e m ii w o jsko w ych  w  M oskw ie.

„Je że li obecnie n ie  pode jm ie  się k ro k ó w  w  
k ie ru n k u  u n o rm o w a n ia  sy tu a c ji w  Niemczech 
i  w  B e r lin ie  zachodn im  —  pow iedz ia ł p rem ie r 
rad z ie ck i —  to  na rody  mogą się znaleźć przed ^
fa k te m  a g re s ji ze s tro n y  zac liodn ion iem ieck ich  — 
m ilita rys tó w * '.
. N iem cy zachodnie fo rsow n ie  zb liża ją  się do 
g łów nego celu s w o je j p o l i ty k i z b ro je n io w e j
—  do a tom ow ego wyposażenia B undesw ehry 
— . tego n iepokojącego fa k tu  niepodobna dziś 
u k ry ć . P onadto —  co w  p e łn i u ja w n ia  obec­
na atm osfera  nap ięc ia  w o kó ł t.zw . „k ryzysu  
be rliń sk ie g o “  —  N R F zdo ła ła  u w ik ła ć  swoich 
so juszn ików  w  niebezpieczne zobow iązania na 
g ru n c ie  w łasnych  re w iz jo n is tyczn ych  d o k try n  
po litycznych . S p raw y doszły ju ż  ta k  daleko, 
że określone ko la  po lityczne  i w o jskow e  w  
Stanach Z jednoczonych  p u b liczn ie  za leca ją 
p ro w o ka cy jn e  dem onstrac je  zb ro jne  d la  popa r­
c ia  agresyw nych założeń p o lity k i bońsk ie j i  
je j  bezpraw nych roszczeń do B e r lin a  zachod­
niego. B o  n ie  o m ieszkańców  tego m iasta  ani 
o jego  po lityczn ą  niezależność i  k o n ta k ty  z 
Zachodem tu ta j chodzi —  zabezpieczają je  
proponow ane przez ZSRR gw arancje.

Na szczęście n ic  b ra k  na Zachodzie s ił 
m ia ro d a jn ych , k tó re  co fa ją  się p r ie d  ..k ra ­
w ędzią  w o jn y “ , na k tó rą  spycha Zachód boń- 
s k i so juszn ik . Do n ich , do zdrow ego ro z ­
sądku narodów  a p e lu je  ra d z ie ck i szef rzą­
du, gdy zgłasza gotowość poparcia  w  s z e 1- 
k  i  c h w y s iłk ó w  na rzecz odprężenia. Łącz­
n ie  z  p ropozyc jam i częściowych rozw iązań, 
w śród  k tó ry c h  C hruszczów w y m ie n ił szczegól­
n ie  p lan  Rapackiego.

Do w iadom ości i  d la  ostrzeżenia au to rów  
Insp irow anych  z  Bonn p lanów  dem ons 'ra c ji 
zb ro jnych , p re m ie r radz ieck i podał, że Z w ią ­
zek R adziecki p o d ją ł w szystk ie  konieczne śród 
k i  d la  . zabezpieczenia w  pe łn i bezpieczeństwa
—  własnego i  sw o ich  so juszn ików , (w.b.)

„Bunkry 
Boeringa“
(Dokończenie ze s tr .  '

an i skarbca. Szkoda pieś 
n iędzy na badania” ,

4
T y le  A n to n i Ku jaw ski»

NIE U K R Y W A M , id  
l is t  ten  nicslychaniej 
m nie zaskoczy!. N ie  ty ló  
ko dlatego, że kwestio-* 
nu je  w ydaw a łoby  się n ie  
w ą tp liw e  s tw ie rdzen ia  
innych  naocznych św iad 
ków , ale rów n ież  ze 
w zględu na zupe łn ie  no­
we e lem enty w te j spra­
wie.

N ik t  n ic  dotychczas 
n ie  w ie d z ia ł na te m a t 
jakiegoś trzeciego ob iek 
tu  ko lo  m ie jscow ości 
U jazd. Co to  za obiekt?

Tw ierdzen ia  A nton iegd  
K u ja w sk ie g o  n ie  tru d n o  
bodzie sprawdzić. Jesz­
cze w  bieżącym tygod ­
n iu  p o in fo rm u jem y czy­
te ln ikó w , k to  ma rac ję  
—  „J a n ta r"  i  in ż y n ie r 
H. R. czy A . K u ja w sk i.
/  H e n ryk  T Ą f tS K I
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N ie c h ę ć?  S e n s a c ja ?  Litość?

KIEDY CZiSKIE!
—  In te rw e n c ja  dzia­

łacza społecznego — 
m ów i sędzia Sadokier- 
sk i. członek p rezydium  
se k c ji pomocy postpe­
n ite n c ja rn e j PKPS — 
pow inna  prezkonać k ie  
ró w n ik a  przedsięb ior­
stwa, że należy przy­
ją ć  do pracy byłego 
w ięźnia.

P o w in n a  —  rzecz 
zrozum ia ła  i  poparta 
w ie lu  p ism am i okó lny  
m i w ładz. A le  czy k ie  
ró w n ik  p rzy jm ie  by łe ­
go w ięźn ia  —  to  zu­
pe łn ie  inna  sprawa.

T a k ie j decyź ji sprze 
c iw ia ją  się rozliczne 
obawy.

P ie rw sza — ja k  p rzyw i­
ta ją  by łe g o  w ięźn ia jego no 
w i  ko&edzy? Niechęć? Sen- 
ścaja? L itość? A  może, n a j­
gorsza ze wszystkiego, nie­
zdrow a ciekawość? — K ić  
le ż  jes t d la  lud z i — pow ie­
dz ia ła  w  czasie niedawnego 

.p rocesu osiem nastoletni; 
'd z iew czyna , skazana za U' 
dz ia ł w  m orde rs tw ie  osien 
dz iesięcio le tn iego p rzy jac ie ­
la  sw o je j ko leżank i. •

— Ja m ia łb ym  w prow a­
dzać m iędzy lud z i ta k i ele- 

. m en t? — oburza się k ie ró w

Konkurs 
na polską
piosenkę

Wypełniamy
kupony
O R G A N IZ A T O R Z Y  

K o n k u rs u  na  P o lską  
Piosenką o trz y m u ją  
os ta tn io  w ie le  p y tań  
w  zw ią zku  ze sposo­
bem  w y p e łn ia n ia  k u ­
ponu p leb iscytow ego  
K o n ku rsu .

W y ja śn ia m y  w ięc, 
że:

4  K a żd y  ma p ra w o  
w y k u p ić  dow olną  
ilość kuponów  ple  
biscytow ych. W szy 
s tk ie  kupony  b io­
rą  u dz ia ł w  loso­
w a n iu  nagród.

4 na je d n ym  ku p o ­
n ie  w o lno  podać 
ty lk o  jeden ty tu ł  
p iosenk i k o n k u r­
sowej.

4 wszyscy nabyw cy  
kuponów  b io rą  u -  
d z ia ł w  losowa­
n iu  nagród, bez 
w zg lądu na podar 
n y  przez n ic h  ty ­
t u ł  w y b ra n e j p io ­
senki.

4 p o rto  zw ro tne  ku  
ponów  p leb iscy­
to w ych  zostało  
przez organizato­
ró w  opłacone z 
góry, w  zw iązku  
z czym  n ie  po­
trzeba na k le ja ć  
Znaczków p rzy  
w ys y ła n iu  k u p o ­
nów.

P R Z Y P O M IN A M Y , 
że p iosenk i K on ku rsu  
na P o lską  P iosenką  
nada je  rad io  każde j 
soboty i  n iedzie li. K u  
pon konku rsow y w  ce 
n ie  3 z ł sprzedają  
w szys tk ie  k io sk i Ru­
chu. Pom iędzy uczest 
n ik ó w  głosow ania roz 
losou)anych zostanie  
Wiele cennych nagród, 
w  ty m  samochody 
m a rk i O ctavia  i  S y- 
renka ,___________

W Y C H O D Z I
M I  W O LM O S Ć ...
n ik  zakładu. M ajs te r, k tó -  sta tystyczn ie) lu d z i nie na- p ra c o w n ik a  w y d ż ia łu

poproszono do rady, 
jeszcze ba rdz ie j stanowczo 
sprzeciw ia się p ro pozyc ji.

Inna  obawa: przecież 
on się w  w ięz ien iu  n ie­
jednego nauczył. Przed­
tem  raz u k ra d ł i  w padł. . 
teraz —  ho, ho! Trzeba 

będzie sta le  pa trzyć  
ręce —  dodatkow a 

robota i  nieprzyjem ność. 
A  je że li ktoś in n y  ukrad  
n ie  i  rzuc i podejrzenie 
na tamtego... W  ten spo 
sób sama obecność kara 
nego może rozzuchwalać 
lu d z i, k tó rz y  dotąd ba li 
się łasić na dobro społe 
czne...

SŁOW EM —  k łopo ty , 
p rzykrośc i, a korzyśc i 
za dwa grosze. Bo cóż 
m i ż  tego —  m y ś li k ie ­
ro w n ik  zak ładu  —  że ko 
muś „podam  pomocną 
d łoń", je ś li in n i s ię  przez 
niego zepsują?

W tym  rozum ow an iu  by­
łob y  w ie le ra c ji,  gdyby 
n ie ... sta tys tyka . S ta tystyka  
m ów i, że w  naszym k ra ju  
ecydyw a przestępcza m i­

nę ła p u n k t k ry tyczn y , spa­
da i  w  ogóle ju ż  n ie  do ty­
czy (w  liczbach uch w ytnych

środow iska przestępczego. 

„IN T E R W E N C JA  dzia
ka  sekc ji pom ocy post­
pen itenc ja rne j Polskiego 

łacza społecznego" —  w  K o m ite tu  Pom ocy. Społe 
tym  w ypadku  ku ra to ra , ęznej —  polega w ięc na
opiekuna terenowego,

J e z io ro
r a f
koralowych

W  MOKRZESZOW IE W 
w o j. w ro c ław sk im , zna jdu­
je  się osobliwość pa­
leonto log iczna na m ia ­
rę św iatow ą tzw . „Jez io ro  
D a isy” . N a tra fio r  > tu  na 
dn ie jez io ra  na ra fy  ko ra ­
low e. Opisał je  dokładnie 
w  r .  1873, w  ber ińsk im  
czasopiśm ie geologicznym, 
Po lak W ładysław  D YoOW - 
SK I, au to r p ie rw s  ni na 
św iecie system atyk i k o ra li 
i  b rą t znanego p rzy ro d n i­
ka  i  podróżnika, badacza 
fa u n y  sybe ry jsk ie j — Be­
ne dyk ta  Dybow skiego. Na­
zwę swą zawdzięcza mo- 
krzesieowslkie jez io ro  księż­
ne;) Pszczyńskiej — Daisy, 
z pochodzenia Angie lce, 
k tó ra  chętn ie tu  p rzy jeż- j 
dżała z pobliskiego Książa. I

tym , żeby w y jaśn ić  tę 
sytuac ję  k ie ro w n ik o w i 
zakładu. do którego 
urząd za trudn ien ia  k ie ru  
je  osobę zw o ln ioną  z 
w ięzienia. Polega na tym  
—  ja k  m ów i sędzia Sado 
k ie rs k i —  żeby p rzy jąć  
na siebie część odpowie 
dzia lności m ora lne j za 
postawę byłego, w ięźn ia .

PODZIELIĆ tę  odpo­
w iedzia lność m iędzy 
a k ty w is tę  i  k ie ro w n ika  
przedsięb iorstwa... W ó w  
czas n ie  trzeba będzie 
w prowadzać w  spraw y 
nowo przy ję tego  pracow  
n ika  szerszego k rę g u  lu  
dzi, obejdzie się bez n ie­
zdrowej sensacji, może 
w  ogóle uda się un iknąć 
rozm ów o jego  przeszłoś 
ci — przekreś lić  ją  w  
środow isku  pracy tak sa 
mn, jak w  re jestrze w ię 
zionnym  p rzekreś liło  ją  
odbycie k a ry .

IR EN A FR Ą C K O W IA K

P o r t  ry b a c k i u/ barŁou/ia ,

ko lo ry  p i osen k

„T IN G EL 
■ T M G E L “  
- BRAWO!

k ra ju  za swe jazzowe 
k reac je  oraz k ie ro w n ika  
lite rack iego  —  AG NIESZ 
K Ę  O S IE C K Ą  —  to  w n io  
sk i nasuw a ją  się same.

PRZEZ dwa dn i (n ie­
dziela, poniedziałek) 
Szczecin o k la sk iw a ł go­
rąco  ten  n iezm ie rn ie  uda 
ny , p ie rw szy  p rog ram  na 
szego m lodeno tea trzy ­
ku . w  k tó ry m  pokazano 
„c z te ry  ba rw y  p iosenki" 
—  u liczne  ba llady, b ła - 
zeńskie oraz p iosenki 
*,na dz iś".

Pokazano nam doskonale 
1 pomysłowo piosenkę 1 n- 
s c e n iz o w a n ą ,  pokaza­
no piosenkę -żyw ą ,-o rg a ­
nicznie związaną z panto­
mimą, z teatrem, z tańcem. 
A  więc piosenkę p r a w ­
d z i w ą ,  taką jaka ist- 

T A  Z A B A W N A  para 001 wieków: jaką kul-
. . . tywowali średniowieczni

na górnym  zd jęc iu  to  trubadurzy i chłopi na wiej 
k a p ita ln i —  KRYSTY- skich weseliskach, jaką o- 
N A  S IE N K IE W IC Z  i Piaskujemy dz‘ś4 w ™us}?- 
, . r A ,rr.r-T^ 0^1 i m  „  . . . .  hallach 1 rewiowych f il-  W O JTE K  SOLARZ, a rtys  mach Catherine Valente.

pierwszego naszego 
tea trzyku  p iosenki z A  W IĘC  b ra w o  d la  na 
p raw dziw ego zdarzenia szego młodego ..T ING EL- a T A N G L ir ,

W a rto  b y  dn iem  i  no 
cą n ie  w ych o d z ili z jego  
sp e k ta k li nasi „d re w n ia  
n i"  p iosenkarze. (Up.)

.T INGEL-TANGEL", 
ten  uśm iechn ię ty  m łody 
cz ow-iek —  S T A N IS ŁA W  
M ŁY N A R C ZY K  (powy­
żej) okazał się do­
skona łym  w ykonaw cą 
piosenek charak te rys tycz  
nych. „D am skim  fila re m  
w o ka ln ym " zespołu jes t 
znana nam w szys tk im  
S ŁAW A PRZYBYLSKA 
(k tó re j zd jęc ie  zamieści­
liś m y  w  numerze n ie ­
dz ie lnym  naszej gazety). 
Jeś li do tego dodamy 
zn a ko m ity  zespół mu­
zyczny KRZYSZTOFA 
K O M E D Y  (W ŁO D ZI­
MIERZ KRUSZYŃSKI, 
A D A M  SKO RUPKA, A N  
DRZEJ Z IE LIŃ S K I) po­
d z iw ia n y  od paru  la t w

W BARD ZO ciężkich w a­
runkach rozpoczął swą 
dzia łalność p o r t ryb a ck i w 
D arłow ie . Początkow o by ło  
je d y n ie  k ilk a  k u tró w  stare 

typ u . Późnie j zaczęły 
nadchodzić k u t ry  d re w n ia- 

12 1 14-metrowe. N iew y­
godne d la  załegi i w y w ro t­
ne. Wreszcie w  1960 r. wszy­
s tk ie  k u t ry  ryba ck ie  zosta­
ły  w ym ien ione na nowe jed 
ne s tk i m eta low e 17-metrowe 

Sterem —4” . K u try  posiada 
ją  pomieszczenie d la  załogi 
na ru fie , są znacznie bar­
dz ie j s tabilne , m a ją  nośność 
do 12 to n  (z łow ione j ryby). 
Na zd jęc iu : fragm ent po rtu  

przycu m o w an ym i ku tra -

Silnik dla Jana Ziżki“
W  Z A K Ł . J A C " H. Ce- ne S iln ikó w  Spalinow ych) 

g ie lskiego w  Poznaniu roz w  W arszawie.
• poczęto u ró b -  p ro to typu - S iln ik  je s t 9 cy lind ro w y , 

wego s iln ik a  giównego o  m ocy ok. 5.000 K M  przy  
przeznaczonego dla budo- nom in a ln ych  obrotach. Ko­
w anego w  reze c iń sk ie j si on sym bo l 9 D-55. rton - 
Stoczni im . A . W arskiego taż s iln ik a  na now ą jed - 
d rob .'icow ca ,.Jan Z iżka ” . nontkę oraz przekazanie 
S iln ik  został zap ro jekto- „Jan a  Z iż k i”  do eksploata- 
wamy przez CBKSS (Cen- c j i  ma nastąpić jeszcze W 
tra îne  B iu ro  K onstrukcyJ- bież, ro k u . (ZAP)

Ludzii i problemy
(dokończenie ze str. 1) wą szkołę i  na lekarza, liz u ją  w ie le  n iep raw id ło  

W  proponow anym  W ie j wości w  system ie fu n k- 
PROPONUJE jednak  skim  Dom u N auczycie la  c jonow an ia  naszego sy- 

inne w yjśc ie . Można prze  można b y  przecież w yg o  stemu a d m in is tra c y jn e - 
cież wybudow ać d la  spodarować również m ie  go. Obecni na spotkaniu: 
nauczycie li m ieszka- szkan ie  potrzebne d la  le  p rzew dniczący PPRN i  
n ia , dz ięk i czemu karza. k ie ro w n icy  w yd z ia łó w
z w o ln ilib y  pomieszczę- PPRN z m ie jsca in fo rm u
nia w  gmachu szkol- ją  ja k ie  spraw y i  jak zo
nym. Można, jeże li porno Prete n s ji nie zawsze uzasad stana za ła tw ione. Poseł
gą m ieszkańcy w  zb ió r nionych.

robociżnie. Pose! S ' A S Ï Ï m . ,  
pow inno

nych
A. W alaszek p rzyrzeka przejąć

ją ć  się ta k im i sprawam i 
ja k  dostarczanie pa liw a

pomoc w  zapewnieniu . ,budynhdł,f dla maszyn będących
części środków  i  w y k o  chłopów- w sanatoriach °J e - dyspozyc ji kó łe k  ro ln i-  
nawcy. Czy ta  p ropozy- den z dyskutantów żali się czych, że trzeba uspraw  
c ja  wspólnego -  śród- % w£ £ yj,zl**%  £  n ić  system przydz ia łu  na
ka m i społecznym i 1 pan zboiu. jedzący obok mnie w ozów  sztucznych d la  
s tw o w ym i —  rozw iązan ia  robotnik informuje, że ten PGR-ÓW. 
nabrzm iałego problem u »pokrzywdzony”  uprawia 
zostanie p rzyję ta?  W  £ f Z;’ „ ^ ’’p iLą11/  p M v u  sP°tkanie kończy 
tra kc ie  d ysku s ji n ik t  je j ani grosza. z ywóregeo Z°w™ ’orScPOtwa” ź*i
w ięcej n ie  podniósł. A  Jest jednak w  ty c h  ża zadowoleni a poseł wraca 
szkoda, bo inaczej miesz lach  sporo spraw  do za- dn Szczecina z indeksem 
kańcy D o lic  będą musie ła tw ie n ia  niem al od rę k i f zĆzebi
l i  Jeszęje ę.zekać na no- oraz takich, które sygną jeż sejmu,

Cztery metry
ot! serca 
tlo głowy

ŻY R A FA  je s t n a jw yż­
szym  spośród wszystkich 
do dziś d n ia  żyjących  
na naszym g lob ie  zw ie­
rząt. W zro s t je j docho­
dzi do 6 m e trów , a ciś­
n ien ie  k rw i w  je j orga­
n izm ie w yn o s i oko ło  220 
nim  słupa rtę c i.
T a k ie  w ysok ie  ciśn ien ie  

k rw i jes t konieczne m ię  
dzy in n ym i do pokona­
n ia  czterech m e trów  róż 
n ic y  poziomu m iędzy ser 
cem zw ierzęc ia  a jego 
głową.

W A Z Y  żyra fa  ko ło  700 
kg, a przez je j serce 
p rzep ływ a  aż 60 lit ró w  
k rw i na  m inu tę . N a to ­
m iast ob jętość p łuc żyra  
fy  w ynosi wszystkiego 
12 litró w , t j.  2 1/2 raza 
m n ie j n iż u ko r.ia  — i 
d latego nie jes t ona zdol 
na do d ługo trw a łego  b ie  
gu, chociaż na m a le j 
przestrzeni osiągnąć mo 
że w ie lk ą  szybkość.

DŁUGOŚĆ je j nóg 
przedn ich  i  ty ln ych  jest 
m nie j w ięce j taka  sama- 
chociaż z powodu d ług ie j 
szyi w yd a je  się, że nogi 
przednie ży ra fy  są dłuż-

ícet) sze o<4 tylnych, tek).

ZA BARY  
Z NUDA!
„K u r ie r “  rozm awia
z mgr Henrykiem 
Kanickim
1 sekretaizem KW ZMS

O S T A T N IO  o d by ło  się V  P le ­
n u m  K C  ZM S, poświęcone orga­
n iz a c ji życ ia  m łodz ieży po p racy  
i  nauce. Z w ró c iliś m y  się do m g r  
H e n ry k a  K A N IC K IE G O  z proś­
bą o na św ie tle n ie  pew nych  zaga 
dnień.

— Z w iązek M łodz ieży S o c ja li­
s tyczne j — pow iedzia ł H e n ry k  K A - 
N IC K I — in te resow a ł się zawsze 
czasem w o ln y i. i m łodz ieży i  us iło ­
w a ł go odpow iednio zapełn i^  i  zor 
ganizow ać. O sta tn ie p lenum  zaję­
ło  się tą  spra w ą kom p leksow o 1 
wskaza ło dro g i i  m etody ja k im i 
na leży się w  te j p ra cy  po s ług i­
wać.

Co m a w  te j spraw ie  ZMS do 
pow iedzenia?

C H C E M Y  szerzej n iż  d o tych ­
czas upow szechniać spo rt i k u l­
tu rę  fizyczną , a także  budzić  in ­
ne rozleg le jsze za in te resow an ie  
m łodz ieży  w  różnych  dziedzinach 
i  dążyć do ic h  m aksym alnego za 
spokojen ia .

Gdzie będziem y tę  dzia łalność 
um ie jsca w ia li. P racu jem y z  m ło ­
dzieżą w  m ie jscach je j  p racy i  nau­
k i,  a w ięc w  zakładach i  szko­
ła c h ; te raz chcem y ponadto w y jść  
do m ie jsc zam ieszkania m łodzieży. 

Na pew no d o b rym  p rzyk ład em  ta ­
k ie j rob o ty  są poczynania żele­
chow skie j g ru p y  dzia łan ia  ZMS. 
P rzekszta łcen ie k a w ia rn i „S o rre n ­
to ”  w  k lu b  m łodz ieżow y, po w inn o 
nam  rozw iązać w ie le  spraw ,

P R A G N IE M Y  o żyw ić  życ ie  k u l 
tu ra łn e  i sportow e m łodz ieży z 
h o te li robo tn iczych . P rzyk ła d e m  
hote lu , gdzie się n ic  n ie  ro b i, m i 
m o o d p o w iedn ich  w a ru n kó w , je s t 
ho te l Zarządu P o rtu . O czeku je ­
m y, że w  naszej in ic ja ty w ie  ro z ­
budzenia śpiących ś w ie tlic  i  za­
pom n ianych  bo isk pomogą nam  
ra d y  narodow e, o rgan izac je  
sportow e, p la c ó w k i k u ltu ra ln e , 
no i  sama za in teresow ana m ło ­
dzież.

I
 Jak w y n ik a  z doświadczeń, b ra k  

je s t nada l ko o rd yn a to ra  z dzia­
ła ln ośc i k u ltu ra ln o  - spo rtow e j. 
Towarzysze z KC ZMS o b lic z y ll j 
że sprawą In w e s ty c ji 1 budow ą 

ob iek tó w  k u ltu ra ln y c h  i  spo rto­
w ych za jm u je  się w  k ra ju  18 cen t 
ra ln y c h  in s ty tu c ji.

W E  W R Z E Ś N IU  1961 r. rozpo­
czyna się w  ram ach  p rzyg o to w a ­
n ia  do obchodów T ys iąc lec ia  t  
V I I  F e s tiw a lu  M łodz ieży  i  S tu ­
den tów  w  H e ls inkach , O gólnopol 
s k i F e s tiw a l K u ltu ra ln y .  Chce­
m y  by, m łodzież naszego w o je *  
w ó dz tw a  b ra ła  w  n im  ja k  n a j­
lic zn ie jszy  udz ia ł.

N ie je d n o k ro tn ie  zespoły m łodzie 
źowe spychane byw ajią na d ru g i 
p la n . T a k  np . na akadem ii ż oka­
z j i  „D n ia  Stoczniowca”  Stoczni 
R em ontowej w y s tą p il i zaw odow i 
ak torzy , podczas gdy is tn ie je  tam  
bardzo do b ry  zespół m łodzieżow y, 
dysponu jący b lis ko  2-godzinnym  
program em . H onoraria  a l to rsk ie  
w yn io s ły  5,5 tys . zł. Jak posta­
w iło b y  to  na nogi nasz zespół, 
gdyby  na jego k o n to  w p łyn ę ła  od 
d y re k c ji ta  a kw ota .

R E A S U M U JĄ C : nasza d z ia ła ł 
ność w  dziedz in ie  k u ltu r y  p ó j­
dzie w  k ie ru n k u : zb liżen ia  m ło ­
dzieży do te a tru , rozbudzen ia  
n a w y k ó w  czytan ia , w y ro b ie n ia  
sm aku estetycznego, „roz ru sza ­
n ia ”  am a to rsk ie j dz ia ła lnośc i k u l 
tu ra ln e j ZMS. W  dziedzin ie  spor 
tu  i tu ry s ty k i w  k ie ru n k u : ro z ­
szerzenia bazy m a te ria ln e j, a k ­
c ji obozów i o rg a n iza c ji w yp o ­
czynku, zacieśn ien ia  w spó łp racy  
z FW P w  ce lu  o rg a n iza c ji t. zw . 
wczasów zleconych, rozszerzenia 
w ychow an ia  fizycznego szczegól­
n ie  przez zaangażowanie m łodzie  
ży w  dz ia ła lnośc i ogn isk T K K F , 
w y ro b ie n ia  n a w ykó w  dz ia ła lnoś­
c i sportow e j.

Rozmawiał: \
Ę. .W ITUSZYftSKl 1
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Z Księżyca 
spadł...

R ZEC ZN IK  „Z io m ko s tw a  
P om orzan”  — E ggert — za­
żądał p rzyzn an ia  z iom ko- 
stw om  osobowości pub licz- 
too-prawne), celem  „ o d ­
zw ie rc ie d le n ia  fa k tu , 2e 
N iem cy  w ed ług  pra w a  m ię 
dzynarodowego istn ie ją, w 
gran icach z  1937 r . ” .

E ggert p o s tu lo w a ł ró w - 
r e ż  u tw o rzen ie  obok B u n­
destagu no w e j izby , m iano­
w ic ie  „p a rla m e n tu  wschod- 
n ion ie m ieck ie go ” , k tó ry  
sk ład a łb y  się z delegatów 
z iom kos tw , a także uzu­
pe łn ie n ia  Bundesra tu  — i 
w yższe j izb y  pa rla m en tu  — 
*,p rzedstaw ic ie lam i p ro w in ­
c j i  w schodn io-n iem icck ich” .

(ZAP)

S K A R B
sprzed
300 laty  
na dnie
Morza Norweskiego

CWŁ.) N u rko w ie  is landz­
c y  u s iłu ją  p rzy  pom ocy 
na jnow szych przy rząd ów  
dostać się do poch łon ię te­
go przez p iasek na dnie 
M orza N orw eskiego u w y ­
brzeży Is la n d ii s ta tku  ho­
lenderskiego, k tó ry  zatonął 
jeszcze w  r. '1667. S tatek 
t.en w ió z ł ład un ek  złota i 
■rebra. (A P I)

Kio daje na io pieniądze?

arnawał -
czy akcja wyborcza CDU

T Y G O D N IK  ha m b u rsk i w szystk im  bo w iem  trw ypn - ta g«  —  ob liczają} 8e CDU
..W elt am Sonntag”  za ją ł k ia  się osobę kan dyd ata  na  w yda na akc ję  wyborczą 
się n iedaw no oceną do tych  przyszłego kanclerza. S5 m ilio n ó w  m arek , a SPD
czasowego przebiegu kam pa 28 m ilio n ó w ”  i  na  p y tan ie :
n i i  w ybo rcze j do bońskie- Tę ocenę ty g o d n ik  ozu - „S k ą d  błOrą się te  p ie n ią - 
go Bundestagu. Zdaniem  te  pe łn ia  p y tan ie m : „C zy  s to  dze?”  — odpow iada: „P iy  
go tyg od n ika  w a lka  p rzed- sując tego rodza ju  pro pa - ną z lic zn ych  źródeł, p rzy  
Wyborcza, prow adzona prze gandę przedw yborczą p a r-  czym  d la  CDU na job fitsze  
de -wszystkim  przez ade- t ie  o b ra ły  w łaściw ą drogą?”  źród ło  stanow ią  kw o ty  
nauerow ską CD U  i  soc ja l- i  podkreś la  zarazem, iż  w p ływ a ją ce  Od różnych o r -  
dem okra tyczną SPD, p rz y -  je s t to  «ifoga n ie zw yk le  k o  g& nlzac ji przem ysłow ych , 
pom iną raczej im prezę k a r  sztowna. „B oń scy  eksperci skup ia ją cych  w ie lk ie  ko n - 
naw ałow ą, a n ie  — ja k b y  — doda je j.W e lt am Sonn- c e m y '\  (ZAP), 
się na leża ło spodziewać
'.keję o zasadniczym- znaczę 

n ią  po litycznym .
i.A k c ja  w yborcza — pisze 

„W e łt am Sonntag”  — pro 
wad zona je s t przez te  dw ie 
p a r tie  w ed ług am erykań­
sk ich  m etod. W przągnięto 
do n ie j przedstaw ienia re­
w io  w e, specjalne p ły ty  gra 
m ofonow e, w erbu je  się w y  
bo rców  drogą propagando­
w ych  a u d y c ji w  te le w iz ji 
i  rad io . Zapew niono sobie 
rów nie ż w spółpracę różnych 
in s ty tu tó w  badania o p in ii 
pu b liczn e j, agenc ji w erbun 
kow ych  i  b iu r  rek lam o­
w ych . W  ru ch  w prow adzo­
no w szystk ie  e lem enty od­
d z ia ływ u jące  na masową 

psychologię. P a rt ia  1 je j 
p ro gram  zna jdu ją  się na 
d ru g im  p la n ie , przede

Policka nienawiści 
mści się na dzieciach

D Z IE N N IK  ą.Die W e lt*  M im o  a k c ji propagando-
poda jo ch a rak te rys tyczny  w e j zaohodn ioberlm skiego 
p rzyczynek, la k  n ie n o rm a l- senatu naw o łu ją ce j do 
na  sytuac ja  B e rlin a  zachód „o fia rn o ś c i społecznej” , co 
n iego o d b ija  się n ie ko rzys t- n a jm n ie j 17 tys . dz iec i po- 
rne. na sam ych jeg o  m iesz- zostan ie je d n a k  w  dom u. 
kańcach . W  te j części B e r- Równocześnie w ładze Ber­
l in a  je s t ok. 40 ty s . dz iec i, l in a  zach. p rze c iw s ta w ia ją  
k tó ry c h  rodz ice n ie  m ogą s ic  w y jazdom  dzieci na ko- 
sobio pozw olić  na  w ys ła - lo h ie  do N iem ieck ie j! Re­
n ie  sw ych pociech na ko«» p u b lik i D em okra tyczne j, 
to w n e  w aka c je  do N R F . (ZAP)

ftiowe
m il ia r d y
na zbrojenia
w NRF
BO N N  (ZAP). B iu le tyn  za 

chodn ion iem ieckiego Zw iąż 
k u  P rzedsiębiorców  „D e r 
K o m m enta r”  zapow iada 
da lszy w zrost w yda tków  
R ep ub lik i Federalnej na 
zbro jen ia , k tó re  na bież. 
ro k  ustalono w  w ysokości 
25 m ilia rd ó w  m arek. B iu le  
ty n  uzasadnia swe tw ie r ­
dzenie tym , że m aryna rka  
w ojenna N KF o trzym ać  ma 
osiem  now ych n iszczycie li, 
k tó ry c h  budow y budżet n ie  
p rzew idyw a ł i  doda je, że 
każda z ty ch  nowocześnie 
w yposażonych jed no stek 
kosztować będzie 200 m in  
m arek . Będą to  najdroższe 
je d n o s tk i zbudowane k ied y  
ko lw ie jc  przez zachodnio- 
n iem ieckie stocznie, na bu  
dow ę bow iem  swego czasu 
na jw iększych ok rę tów  „B is  
m arek”  i  „ T irp itz ”  w yda­
no p o  183 m in  m arek.

r.D sr K o m m e nta r^  doda­
je ,  iż  przyszłe bu dże ty  boń 
skiego M in is te rs tw a O bro­
n y  będą z  każdym  rok iem  
ros ły , gdyż Bundesw ehra 
m a być  wyposażona w  co­
ra z  cięższy, a ty m  sam ym  
kosztow nie jszy sprzęt w o j­
skow y. Każdem u p ła tn i­
k o w i po da tku  — kon k lud u ­
je  b iu le ty n  — ro b i się n ie  
sw o jo  na  m yś l, że w zrost 
kosztów  na zbro jen ia  odM  

i ja  się na  jeg o kieszeni.

TEATRY
PO LSK I — n ie czynn y
WSPÓŁCZESNY — „M ą# uciś­
n io n y ”  g. 19.15
O P ER ETKA — „C n o t liw a  
Czardaszka”  g. 19,30

KINA
KOSMOS — „W ita j sm u tk u "  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
USA — od la t  18 (środa i  
czw artek)
COLOSSEUM — „J a k  zabić 
starszą panią”  g. 16, 18.30, 21
— ang. — od la t  11 (środa i
czw artek)

U F LF IN  — „O sta tn ie  a ko rd y ”  
g. 16, 18.30, 21 — USA — Od 
la t  18 — (środa 1 czw artek) 
B A Ł T Y K  — „N oce nad Newą”  
g. 14, 16.20, 18.40, 21 — radź. — 
od la t  16
OGRODOWE — „C h łop ie c  Z
G ren lan d ii”  g. 22 
P O LO N IA  -  „Reszta je s t m il­
czen iem " g. 11, 16, 18.30, 21 — 
N U F — od la t  16 (środa i  
czw artek)
P IO N IE R  — „ W  w odach 
P a c y fik u ”  g. 17.30, „S ta te k  z 
dyn am ite m ”  g. 19, 21 — czw ar 
te k : „Hassan i  jego os io ł”  g. 
9. ,,Szatan z 7 k la s y ”  g. 10, 
12.30, 15, „ W  w odach P a c y fik u ”  
g. 17.30, „F a łsze rz ”  g. 19, 21 — 
czeski.
M U Z A  (Pom orzany) — „Szan­
taż”  g. 17.45, 20 — N R F — od 
la t 18
PR O M IE Ń  — „Z ło d z ie j z  Bag­
dadu”  g. 16, 18.15, 20.30 — ang.
— od la t  12
M AR S — „Szalona noc”  g. 18, 
20.15 — m eksyk. — od  la t  18. 
F A L A  — „O saczony”  g . 18, 20
— ang. — od la t  18
ECHO (K rzekow o) — nieczyn

Ś W IT  (S ko lw in) — „D ra m a t w 
Kosmosie”  g. 18, 20 — radź. — 
od la t  14
M EW A (Żeleehowo) —  „C ia o , 
ciao bam bina”  g. 18, 20 — w ło ­
sk i — od la t  16
SO SENKA (Tanowo) — „ T ró j-  
g ło w y  sm ok”  g. 20 — radź. — 
od la t  12

ŻE G LA R Z  (Galę* ino ) — „K s ią
ge. dżu n g li • g. 18, 20.13 — ang, 
od l« t 9
P R Z Y J a Z *  (D»bw) — „s p ra w  
c y  u ; r in * a i ”  g. i t ,  20 — w l.  —>
cd la i  i *
H U TN j k  (e 'io ie iyn ) — ,  Ramo», 
Ju lia  i  ci*n««eść”  f,od*. 17.39, 
19-30 — r t c i * i  — OJ lo t  12 
STYLO W E (n u ta  Ktczcuin) -a 
„K o śc i rzucone”  R. 17.39, 19.38 
fran c . — od la t  18 
b a j k a  (Polica) — „F o r tu n e ! 
la "  g. 18, 20 -  w ł. — od ła t  1« 
l  M A J (Żydówce) — „S trz a ł 
na  bagnach”  g. 18, 20 — fiń s k i 
— od la t  18
M A R ZE N IE  (W iclgowo) — 
„K o rsa rze  P a c y fik u ”  g. 18, 29 
-~ radź, — od la t  16 (11 część)

R f t i l a A p
c a  w yw óz gruzu  budow lanego na  sum ę ca  200 tys . z ł 

z  te rm in e m  w y ko n a n ia  do 30 w rześn ia  b r.

o g ł a s z a

Z A K Ł A D  G O S P O D A R K I K O M U N A L N E J  
I  M IE S Z K A N IO W E J  W  N O W Y M  W A R P N IE .

W  prze ta rgu  mogą brać  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  pań­
stw ow e, spółdzielcze i  koncesjonow ane p rzeds ięb io r­
s tw a  p ryw a tne .

O tw a rc ie  o fe r t nastąp i w  d n iu  20 lip ca  1961 r .
D okum en tac ja  koszto rysow a do w g lądu  w  Zakła ­

dz ie  G. K . i  M . w  N o w y m  W arpn ie . Zastrzega się -do­
w o ln y  w y b ó r  o fe ren ta  bez podan ia  przyczyn.

______________________ 2694-K

P R Z E T A R G
na w ykonan ie  rem on tu  bieżącego w  K om endzie  Po­

w ia to w e j M.O. w  G ry f in ie  u l. G ru n w a ld zka  4 
zakres ro b o t: budow lane , in s ta la c ji c.o., e lektryczne  

i  w od.-kan .

o g ł a s z a

K O M E N D A  W O JE W Ó D ZK A  M . O. W  S ZC Z E C IN IE  

uL  M a łopo lska  n r  15.

O fe rty  na leży składać do d n ia  23. V I I .  1961 r .  w  
Skrzynce o fe rto w e j m ieszczącej się na  parte rze  w  gm a­

chu K  .W. M . O. Szczecin u l.  M a łopo lska  15.

In fo rm a c je  o raz  ślepe koszto rysy ro b ó t o trzym ać m o ­
żna w  p ó ko ju  n r  104, IV  p ię tro  te l. 80-71 w e w n . 309.

W  p rze ta rgu  mogą brać  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  pań­
stw ow e, spółdzielcze i  p ryw a tne . O tw a rc ie  o fe r t  na­
s tą p i w  d n iu  ?4. V I I .  1961 r . o  godz. 10.

Zastrzega się d o w o ln y  w y b ó r o fe ren ta  bez poda­
n ia  pow odu. 2693-K

G A R A Ż U  6x4 m urow ane 
go, w oda, ś w ia tło  na  po  
godn ie  poszuku ję. Zg ło ­
szenia te l.  452-84 od  go­
d z in y  20.

TO75-G

SPRZEDAŻ

ZG R ZE W A R K Ę  ZDK-0,8
do spa jan ia  fo l i i  ig e lito  
•wej sprzedam, te ł. 434-98 

,7034-G

SAMOCHÓD „P ob ied a ” , 
stan b . do bry , te le w izo r 
R ub in , ra d io  L u k s  sprze 
dam. M arian a  B uczka 
25—21. 7935-G

ŁÓ D K Ę  z  m o to rem  na 
6 osób, sprzedam. B o i. 
Śm iałego 15—8.

7936-G

SAMOCHÖD Opel Super 
góm ozaw orow y, sprze­
dam  lu b  zan-renlę na 
m o to cyk l. W iadomość, 
ul¿ W ięckow skiego 5—1, 
od godz* 15.

7Ó37-G

SAMO CHÓD P-7Ö stan
ide a ln y  sprzedam. O fe r 
ty . B iu ro  Ogłoszeń: p la c  
H o łd u  p ru sk ie g o  8 n r  
738. 7038-G

m a s z y n ę  do  szycia 
„S in g e r”  nożną bęben­
kow ą , sprzedam. Jag ie ł­
ły  18—16. 7039-G

ŁÓ D Ź  sportow ą z  s iln i 
k iem  przyczepnym  
sprzedam. T e ł. 347-35 — 
A r m ii  C zerw onej 8—7.

7040-G

s k u t e r  „O sa ”  ta n io  
sprzedam. Przebieg 
4.500 km . W iadomość, u l. 
Sopocka 9—2, te l.  38-740.

7041-G

M O TO C YKL W SK 125
ecm  z  osłonam i, stan 
dobry , p iln ie  sprzedam. 
W iadomość, te l.  442-72.

7052-G

LO K A LE

SA M O TN Y p ra cu ją cy  po 
szuku je  po ko ju  subioka 
to rsk ie go  w  śródm ieściu. 
O fe r ty , B iu ro  Ogłoszeń, 
P lac H o łd u  P rusk iego 8 
n r  739. 7053-G

2-POKÖJOWE mieszka­
n ie  c . o. etażowe I I  p. 
ba lko n  bez łaz ie n k i, ża- 
anienię na 3—4 poko je . 
U l. Żó łk iew sk ieg o  20—7.

70S4-G

3 PO KOJE, łaz ienka za­
m ienię na 2 — 3 pokoje, 
w zględn i»  2 m ieszkania, 
zam ien ię na 1 lu b  2 m ie­
szkania w  w i l i i .  Jag ie l­
lońska 87—1-,

7053-G

Praccwnfcu Poszukiwani
10 KIER O W C Ó W  autobusow ych iz I  w zględn ie  n  
ka t. p ra w a  jazd y , 10 k ie row có w  to w a row ych  Z
11 w zg l. I i i  ka t. p ra w a ja zd y , 10 ko n d u k to ró w
au tobusow ych, 5 ładow aczy, 1 dysponenta sa­
mochodowego, 1 ko n tro le ra  technicznego, 5 m on­
te ró w  sam ochodowych oraz 1 k on serw atora  urzą 
dzeń p/poż. z a tru d n i n a tych m ia st W ojew ódzkie 
Przedsięb iorstw o PK S w  szczecin ie, u l.  K o rze ­
niow sk iego 2, po kó j n r  3. W a ru n k i p ła cy  i  p ra ­
cy  do  om ów ien ia  na  m ie jscu . 26S5-K

3 PO KO JE, kuch n ia , I  
p. w  do m ku  dw urodz in 
nym  z  og ródk iem  obok 
pa rku  i  j-zćo ra  w  Szcze 
c in k u , zam ien ię ną 2 po 
k o ję  z  kuch n ią  ‘ w ygo ­
da m i w  Szczecinie. Ó f* r  
t y  B iu ro  Ogłoszeń, Plac 
H o łd u  P rusk ie go  8 nr 
735. 7056-G

D Z IE L N IC O W Y  Zarząd B u d yn kó w  M ieszka lnych 
Szczecin-Sródmieście N r  2 z a tru d n i na jchę t­
n ie j ekonom istę na s tanow isko k ie ro w n ika  AD M . 
W ym agane co n a jm n ie j ś rednie w ykszta łce n ie  
techniczne, ekonom iczne lu b  ogólnokszta łcące 1 

la t  p ra k ty k i zaw odow ej po pa rte j zaświadcze- 
na tm i p ra cy  i op in ią , w a ru n k i p ła cy  do  uzgod­
n ie n ia  w  re fe ra c ie  pe rsonalnym  D z,Z .B .M . Szcze 
c in  u l. L . H e jk i 23,

2696-K

.POSZUKUJĘ ■pilnie po­
k o ju  sub loka torskiego, 
te l. 37-730 iu b  36-966.

7057-G

K O B IE TY  do  skuban ia d ro b iu  w  G oleniow ie , za 
tr u d n i P rzedsięb iorstw o Ja jcza re ko -n ro b ia rsk ie  
w  Szczecinie. Z w ro t kosztów  prze jazdu. Z g ło ­
szenia w  W ydzia le Jajc/.arsko-D rob ia rsk tm  w  
G o len iow ie  u l. K iliń sk ie g o  14 lu b  P.J.D . w  Szcze 
c in ic , u l.  Kaszubska 5, I I I  p ię tro , 2697-K

2 PO KOJE, w spó lna ku­
chn ia  zam ien ię na 3 po 
ko ję . T e l. 439-71. w a ru n  
k i do uzgodnienia.

705C-G

KO RESPO NDENCYJNE
k u rs y  księgowości, ste­
n o g ra fii, ję zykó w . Łódź 
1, s k ry tk a  297.

7020-P

PR AC A

POMOC dom owa po­
trzebna . Zgłoszenia od 
18—21. U l. Śląska 35-5.

7023-G

R E N C IS TK A  uczciwa, 
k u ltu ra ln a , m iła  zajm ie 
się dzieckiem . M on iusz­
k i  2 m. 3a.

7021-G

POMOC dom owa potrze 
bna od zaraz. W arun k i 
dobre. Zgłoszenia. Szcze 
c in , J a g ie łły  25—9.

P R ZYJM Ę op ieku nkę  do 
5-letn:ego dziecka. Wa­
ru n k i do  om ów ien ia . U- 
n ls ła w y  21 m  8 godz. 
16—20. 70:

15. Dojazd tram w aje m  
8. P rzystanek p rz y  E- 
le k tro w n i. 7025-G

PO TR ZEB N A pom oc do 
»-miesięcznego dziecka. 
Kaszubska 31—5, te le fo n  
428-03, od godz. 16.

7026-G

M A TR YM O N IALN E

KS IĘG O W A , la t  34, w ła
sne m ieszkanie, pozna 
pana do  la t  40. Cel ma­
try m o n ia ln y . O fe rty , 
Biiuro Ogłoszeń, Plac 
H o łd u  P ruskiego 8 nr 
747. 7024-G

30» M A T R Y M O N IA L ­
NYC H  o fe r t, in fo rm a c je , 
otrzym asz, przesy ła jąc 
¡0 z ło tych  znaczkam i. 
„Syrenka”  W arszawa, 

E le k to ra ln a  11.
2559-P

NIERUCHOMOŚCI

POMOC do dziecka po­
trzebna od zaraz. G ó r - 1 
nośląska 4—13 od godz. ska 6,

DOM EK jedno rodz inny, 
sad. dz ia łka , m ożliwość 
hodow li, zam,’en ię ns 
m ieszkanie w  Szczeci­
nie. S ko lw in , B e rnardyn 

7028-G

d o m e k  dw m rodzinn. 
ogrodem  w  T o ru n iu , b li 
sko śródm ieścia, miesz­
kan ie  w olne, sprzedam. 
Z ie lińska , T o ru ń , u l 
K ras ińsk iego 27.

7029-G

2 M O R G I pola nadające 
się na parcelę budow la 
ną w  Ja ro s ła w iu , sprze­
dam . W iadomość, Ja ro ­
sław, u l. Ceg ie ln iana 2, 
Brodo w icz  M arian .

7030-P

K A N A P Ę  i  p ra lkę  sprze 
dam . K r .  Jad w ig i 30—2.

7042-G

3-POKOJOW E m ieszka­
nie  na Pogodn ie zamie­
n ię  na  podobne lu b  
w iększe z du żym  ogro­
dem . W ło dko w ica  21—4.

7059-G

R O BO TN IK Ó W  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , p ły tk a ­
rzy , m ura rzy , dekarzy, b la cha rzy , uczn iów  w  
zawodach budow lanych z a tru d n i B udow lana 
Spółdz ie ln ia P racy  „ O dbudowa’ w  Szczecinie, 
u l. R e w o lu c ji P a źdz ie rn ikow ej n r  ł .  2698-K

SAMOCHÓD DKW-700
a b r io le t sprzedam, ś lą  
äta 28 — garaż, od godz. 
6. 7043-G

K U C H N IĘ  gazowo -  wę­
g lo w ą  z p ie ka rn ik ie m , 
sprzedam . M . B uczka 
24b—24. 7644-G

2 PO KOJE, kuch n ia , za 
m ten ię  na podobne lub  
większe. D z ie ln ica  i  pię­
tr o  oboję tne . N ocznic­
k iego 38—3,

7060-G

K U C H N IĘ  -  p ra w ie  no­
w ą sprzedam. W iado­
mość, u l. B rodz ińsk iego 
52—3 od godz. 8—10.

7045-G

i  PO KOJE, kom fo rtow e 
<e. o.) I  p. zam ienię na 
rów norzędne l-p o ko jo -  
we. O fe rty , B iu ro  Ogło­
szeń, P la c  H o łd u  P ru­
skiego 8 n r  737;

' 70S1-G

SKUTER  „ T u ła ”  sprze­
dam . W ojska Po lskiego 
73. W iadomość, p o rt er- 
n ia  od godz. 17.

7046-G

D O M EK z sadem na 
przedm ieściach Szczeci­
na, kup ię . T e ł. 353-61.

7031-G

NAU C ZĘ e lektrycznego
podnoszenia oczek. K to  
nauczy artystycznego
cerowania? Boh. Getta 
.6-6. 7032-G

Z A O P IE K U JĘ  się dziec­
k iem  w zam ian za po­
k ó j.  O fe rty , B iu ro  Oglo 
szeń, P lac H o łdu  P ru ­
skiego 8 m\742.

M OTOROWER „S im so n ’
w iśn iow y , p ra w ie  now ; 
sprzedam. P a rko w a 65— 

7012-G

KRED ENS dębowy 
d n y  sprzedam . Jag ie llon  
ska 80—15 od P iastów , 
godz. 16—17.

7047-G

’ -M IE S IĘ C ZN E  w ilczu ­
r y  szare sprzedam. Plac 
Żo łn ie rza  9—1. 7048-G

SAMOCHÓD osobow y 
F o rd  „6 ”  m a ło  używ a­
n y  sprzedam. M azurska 
20 w  godz. Od 10—20.

7049-G

M O TO C Y K L S H L
cem *  pe rkus ję  nową 
sprzedam tan io . Szcze­
c i n -G o led n , u l.  W iszę- 
sław a 14—9*

7059-G

AK O R DEO N  80
w ło sk i C abrio la  sprze­
dam . A r m ii  C zerwonej 

7033-G-36-2. W5MS

PO KÖ J z kuch n ią ; 
z ienką zam ien ię na w ięk 
sze, te ł. 422-12 do godzi­
n y  15. 7062-G

3 PO KOJE, ko m fo rt 
m ien ię  na 2 poko je  rów 
norzędne. Te l. 389-73 
godz. Od 17—20.

7063-G

M IE S Z K A N IE  3-pokojO- 
w e  łazienka p rz y  M ic­
k iew icza  zam ien ię na 1- 
poko jow e, now e budów  
n ic tw o . O fe r ty . B iu ro  
Ogłoszeń, Plac Hołdu 
P rusk iego 8 n r  741.

7064-G

2 POKOJE, kuch n ia  i  p 
k ó j kuch n ia  w  Ciepl: 
cech, zam ienię na miesz 
kan ie  w  Szczecinie. Je­
dności N a rod ow e j 22—3.

7064-G

M IE S ZK A N IE  3-pokojo- 
w e (kom fort.) odstąpię 
za zw rotem  kosztów  re­
m on tu . O fe r ty . B iu ro  O- 
głoszeń. P I. H o łd u  Pru­
skiego 8 n r  74».

7086-G

2 TEC H N IK Ó W  - e le k try k ó w  do pracy w labo­
ra to riu m  z a tru d n i n a tych m ia s t P rzedsięb iorstw o 
Robót E le k tryczn ych  „E lek tro m o n ta ż ’ w  Szcze­
c in ie , u l. Boh. W arszawy 15. W ym agane m in i­
m u m  2 la ta  p ra k ty k i, dyp lom  te ch n ika  — e le k ­
tr y k a , o p in ia  z ostatn iego m ie jsca p ra cy .

2699-K

IN Ż Y N IE R A  lu b  te ch n ika  budow lanego w zględ­
nie  in ż y n ie ra  lu b  te ch n ika  m echan ika  z  p ra k ty ­
k ą  w  dz ia le  in w e s ty c ji p rzem ysłow ych za tru d n i 
od zaraz Szczecińska F a b ryka  Sprzę tu O kręto­
wego. B liższych in fo rm a c ji ud z ie li na m ie jscu  
D z ia ł K a d r Szczecińskiej F a b ry k i Sprzętu O krę­
towego w  Szczecinie, u l. Gdańska 36. 2700-K

2 1/2 PO KO JU  Pogodno 
k o m fo rt, zam ienię na 1 
lu b  2 m ałe. O fe rty , B iu 
ro Ogłoszeń, P lac Ho>du 
P rusk iego 8 n r  745.

7068-G

3 PO KOJE, kuchn ia , ła­
z ienka — śródm ieście za 
m ien ię  na m niejsze. O- 
fe rty , B iu ro  Ogłoszeń. 
Plac H o łd u  Prusk iego 8 
n r  746. 7067-G

D U ŻY po kó j 1 kuchnię 
zamienię na pokó j z ku ­
chn ią w  now ym  budów 
n ic tw ie  na  korzys tn ych  
w arun kach . O fe rty , B iu  
ro  Ogłoszeń, P lac H ołdu 
Prusisiego 8 n r  744.

7069-G

2 POKOJE, kuch n ia , w y  
gody (nowe budow nic­
tw o) W ąbrzeźno, w o j. 
Bydgoszcz, zam ienię na 
podobne w  Szczecinie. 
W iadomość, Szczecin, Si 
kom kiego 8—17 godz. po­
po łudniow e . 7072-G

z ku c h n ią  w 
ru n iu  zam 'e n ie  na po­
dobne w  Szczecinie. Wia 
domość, p l .  Lo tn ikó w  
W M , 7070-G

SAM O TN Y poszukuje 
po ko ju  sub loka to rsk ie ­
go. O fe r ty , B iu ro  Ogło­
szeń. P lac H o łd u  P ru ­
skiego 8 n r  743.

. 7074-G

M IE S ZK A N IE  2 pokoje , 
kuch n ia , łaz ienka , ba l­
kon, c. o. I I I  p. zam ie­
nię na podobne w  no­
w ym  budo w n ic tw ie  I —I I  
p. W a ru n k i do om ów ie­
nia , te l. 43-165, po godzi 
n ie  16. 7073—G

3 POKOJE, kuch n ia , ła­
z ienka, gaz, og ród w 
S targardzie Szczeciń­
sk im  zam ienię na  miesz 
kan ie  w  Szczecinie. W ia 
domość, te l. 381-17.

7071-G

W Y N A JM Ę  po kó j um e­
b lo w an y  sub loka to rsk i 
z c. o. sam otne j osobie. 
Te l. 430-21 w ew n. 54.

7017-G

ZGUBY

ZG U BIO N O  książeczkę 
żeglarską w ydaną przez 
FR CiP na nazw isko Jan 
O brębski. 7077-G

B rzem ińsk i Jerzy. Ucz­
c iw y  znalazca proszony 
o zw ro t za w ynagrodze­
niem  na adres Szezecin- 
Pogodno, u l. Grzegorza 
z Sanoka 1 -4 ,

FO TO P LAS TYKO N  — W oj* 
Po l. 36 — „R iw ie ra  włoska*»
g. 10 -  21

KLUBY
13 M U Z  — p i. żo łn ie rza  2 - •
czynn y  od g. 11
N O T — W oj. Pol. 67 — ba*
w ia rn ia  «= ogródek od- g. 12 —>
23.

WYSTAWY
M U ZE U M  — S tarom łyńska 2 f

— współczesne m alars tw o po l­
sk ie , średniow ieczna sztuka 
pom orska, renesansowe s tro i«  
książąt pom orskich g. 13 — 19. 
W AŁY CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia, przyroda m orska — 
w ystaw a w nę trz  okrę tow ych
g. 13 — 19.
C BW A — S tarom łyńska 2T -»  
w ys taw a g ra f ik i H iszpańskie j— 
N eam ann g. 13 — 19.
13 M U Z  — p l. żo łn ie rza  3 ^  
w ys taw a m aryn is tyczn a  L . M e  
w is iew icza

SZPITALE
M IE JS K I S Ż P IT A L  DZTECTĘ.
CY’ — św. W ojciecha 7 
K L IN IK A  CHIR. I I  — Pom o­
rzany

PO R A D N IA  IN TER N ISTY C ZN A 
^  W oj. Po l. 63 -  g. 18-23.

APTEK!
NR 2 — M ick ie w icza  10i — te L  
449-82.
N P 4 — W oj. PoL U  — te ł,
352-61«

TELEWIZJA
(Program  szczeciński)

18 — test, 18.05 — „ K ln h  m p  
szk i M ik i” , 19 — dla  dzieci 
„Z ro b im y  to  same” , 19.30 — 
dz ienn ik  te le w izy jn y , 20 — te l«  
tu rn ie j „D rze w ko  m ądrości” ,
20.30 — f i lm  od la t  16 „O po­
w ieść pó łnocna” , 21.50 — szcze 
c iń sk i serw is in fo rm a c y jn y ,
21.55 -  DOBRANOC.

P rog ram  b e r liń s k i

lł.30  — test, f i lm y  Jcróf- 
kom etrażow e. 17 — w ido w isko  
d la  m łodz ieży od la t 12. 19.45 

“  om ówienie p rogram u, 19.55
— pozdrow ienia te le w iz ji dzie­
cięce j, 20 — „M ie jsce  spotka­
n ia  — Rostock” , 20.40 — k ro u l 
ka , przegląd w ydarzeń, proeno 
za pogody, 21 — re p o rta *
„Sassn itz, słońce i  m orszczyn” ,
21.50 — „R odzina O ctkera” ,
22.20 — f ilm  prod. m ongo lsk ie j 
„Pos łan iec na rodu” ,

CZW A RTE K

H  — k ro n ik a : m agazyn d la  
m iło śn ikó w  spo rtu m o to row e­
go, 14.30 — te s t; f i lm  „K a r ie ra  
w  P a ryżu”  (wg. pow ieści B a l- 
zaca „O jc iec  G o rio t” ) , 18.15 -a 
d la  m łodz ieży „G w ia zdy  prze 
c iw ko  strza łom ” . 19.15 — spor 
tow a sztafeta, 19.45 — tys iao  
w iadom ości te le w izy jn ych ,
19.55 — pozdrow ienia te le w jz jl 
dziecięcej, 20 — audyc ja  dla 
w s i, ?o.30 — k ro n ika , prognoza 
pogody, przegląd w ydarzeń, 
2 l — sztuka k rym in a ln a . 22.10
— f ilm  prod. jug os ł. ..K łe m - 
po” .

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 15;#0, 19.89,
23.50
SERW IS R Y B A C K I: 20.50 I  
aud. aktua ln a

SZC ZEC IN : 15.25 Om ów ien ie 
program u, 16.00 „P rzed  śm ier­
cią w a rto  się nap ić” , 16.20 Z  
m uzycznego lam usa, t6.45 M t, 
zyka, 17.00 Sportowe rozm aiłoś 
c i, 17.20 U lub io ne m elod ie,
17.50 „Sm acznego” , 18.00 Prze 
g ląd A k tu a ln o śc i W ybrzeża*
18.20 M elod ie rum uń sk ie ,
22.30 „Jazz” , 23.00 „R ozm ow y
0 k u ltu rz e ” .

w a r s z a w a : 13.10 A fryka :
śpiew a. 13.30 D la dzieci „W ie l 
k ie  polow anie” , 18.25 M uzyka
1 A k tua ln ośc i, 18.50 Fe lie ton  
na te m a ty  m iędzynarodowe, 
19.05 W irtu o z i akordeonu, 19.2* 
„W d ow a z Efezn”  — kom edia*
20.20 N iezapom niane g łosy w io l 
k ic h  m is trzó w  — śpiew aków, 
21.00 Z  k ra ju  i  ze św iata , 21.27 
K ro n ik a  sportow a, 21.40 G ra  
O rk ies tra  Taneczna P. R. 22.1* 
„W is ia  — Jagoda” , 23.20 d. c, 
m u z y k i tanecznej.

y //////////////A

Przechodź 
przez jezdnię 
w miejscach 
oznaczonych

y //////////////A



K t ÜB jSWg.
k o b i e h  < -  s t r o n a  5

mmurn GWIAZDY
polskiego „WUMDERTEAMÜ“
n a  szczec iń sk im

stadionie
Już ty lk o  3 dn i dz ie lą  nas od pierwszego W 

Szczecinie m iędzypaństwowego spotkania p ie rw  
szych lekkoatle tycznych  reprezen tac ji CSRS i  
P o lsk i kob ie t i  mężczyzn. W ie lo le tn ie  sta ran ia  
szczecińskich działaczy lekkoa tle tycznych  naresz 
c ie  zostały zrea lizow ane i  nareszcie szczecinia­
n ie  zobaczą w  kom plecie , g w iazdy" naszego 
*,W underteam u” .

WSZYSCY oczyw iście l i ­
czym y na drużynow e zw y­
c ięstw o rep re zen tac ji P o l­
s k i, ale n ie  w olno n ie  do­
cen iać rep re zen tac ji CSRS'.
Czesi n ie  m a ją  w  te j ch w i­
l i  zaw odn ików  k la sy  Za- 
to p ka  czy Jun g w irta  sprzed 
k i lk u  la t. Jest to  jed na k 
zespól m ający w  swoich 
szeregach zaw odn iczk i i  za 
w o d n ikó w  na poziom ie eu- 
rope jskm , w yró w na ny  1 
bardzo bo jow y . Asem  atu­
to w ym  Czechów jes t św iet 
n y  sp r in te r  M A N D L IK , k tó  
r y  przed k ilko m a  tygodn ia­
m i przebieg ł 100 rn w  10,2 
sek. i  m a ju ż  na sw oim  
kon c ie  zw ycięstw o nad KOI 
K IE M . Jego po jed yne k na 
100 i 200 m z „b ia łą  b ły ­
skaw icą”  M arianem  FO I- 
K IE M , k tó ry  ostatn io za­
aw ansow ał do czo łów ki 
s p rin te ró w  św iata , będzie 
jed ną  z na jc iekaw szych 
k o n k u re n c ji spo tkania. Bo­
h a te r  b iegu na 3.000 m z 
M em oria łu  im . Janusza Ku 
socińskiego — K a zim ie rz  
Z IM N Y  oob ie gn ie -.rn r 5.000 
m . Z IM N Y  zna jdu je  se, w  
życiowej) fo rm ie  i  sapow i a 
da w  na jb liższym  czasie 
a tak  na  re ko rd  Po lski... a 
może naw et na re ko rd  św ia 
ta . P IĄ TK O W S K I ta k  ja k  
przed rok ie m  po ko le i gro­
m i na jg roźn ie jszych ry w a li.
Na każdych n iem a l zawo­
dach jego dysik ocie ra się 
o  granicę re ko rd u  św iata.
M oże w łaśn ie w  Szczecinie 
P IĄ TK O W S K I przekroczy 
zaczarow aną granicę 60 m?

B ie g i przez p ło tk i przez 
•wiele la t  b y ły  najsłabszą 
po lską  kon ku re nc ją  w  le k ­
koa tle tyce . Pierwszą jas­
k ó łk ą  zm iany na lepsze 
je s t m łody, uta len tow any 
p lo tka rz  — M U ZY K, k tó ry  
w y n ik ie m  14,3 sek na 110 
m  pp ł u s tan ow ił no w y re­

k o rd  P o lski. Nasi biegacze
n iedaw no s tra c ili reko rd  
św iata w  biegu na 3 tys . m 
z  przeszkodam i. Na tym  
dystansie pobiegną w  Szeze 
c in ie  obydw a j o y l i  reko r­
dziści KR ZYS ZK O W IA K  i  
CHROMIK. Czy odzyskaj« 
u tra con y reko rd? BA R A N  
ju ż  od daw na p o lu je  na 
reko rd  P o lsk i Stefana L E ­
W ANDOW SKIEGO .na 1500 
m. Może w ięc uda m u  się 
to  w  ja s k in i lw a ! W osz­
czepie s ta rtow ać będzie u- 
lub ien ie c  Szczecina — J a - . 
nusz SIDŁO. S id ło  w- Szcze­
c in ie  zawsze uzysk iw a ł do­
bre w y n ik i, z lo ty  m edalista 
z Rzymu — Józef SCHM IDT 
os ta tn io  przebieg i 100 m 
w  10,4 sek. W idać z tego, 
że w yra źn ie  po pra w ił 
szybkość, co wskazu je 
na to , że będziem y obserwo 
w a li w  tró js k o k u  w y n ik i chy 
ba grubo ponad 16.50 m. 
Szezeeiniaey p a m ię ta ją  „F re  
dz ia ”  SOSGÓRNliCA ja k o  
doskonałego siatkarza. Jak 
w iadom o zm ie n ił on „za ­
w ód”  i w y ró s ł na jeszcze 
lepszego m iotacza.

WŚRÓD K O B IE T  g łów ­
na uwaga skup i się na sko 
k u  w  dal, gdzie o p rym a t 
w ałczyć będą zna jdu jące 
się w- św ie tn e j fo rm ie  M a­
rys ia  B IUROW A i  Ela 
K B ZESIN S KA. T a k i p o je ­
dyn ek  w ró ży  dobre w y n i­
k i.  Ba rdzo w yró w na ne  po­
w in n y  być w szystkie b ieg i 
kob ie t. W  otzezepie klasą 
dla siebie będzie Dana Z A - 
TOPKOVA, a w  skoku 
w zw yż pow racająca do fo r ­
m y srebrna m edalistka z 
Rzymu Jarosław a JO ZW IA- 
KO W SKA.

S P O TK A N IE  CSRS — 
Polska będzie m. inn. 
rów nież generalną e lim i 
nacją  przed ciężką p ró -

bą —■ s ta rte m  z le kko a ­
tle ta m i USA w  W a r sza 
w ie . N ie  u lega  w ą tp li­
w ości, że podczas spotka 
n ia  z CSRS padnie sporo 
n iez łych  w y n ik ó w , a 
przebieg każdej konku­
renc ji w  ta k ie j obsadzie 
dostarczy w idzom  sporą 
po rc ję  em ocji. (b. s.)

AM ER YKAŃ SC Y 
LE KK O ATLEC I 
STA RTO W ALI 
W  LE N IN G R AD ZIE

Na m ityn g u  w  Len ingra­
dzie s ta rto w a li lekko a tle c i 
am erykańscy. N iespodzian­
ką  b y ła  porażka PLU M M E- 
R A w  biegu na 200 m . Z w y  
c ięży ł m ło d y  zaw o dn ik  ra­
dzieck i PROCHOROWSKI 
uzysku jąc czas — 20,9. Am e 
ry k a n in  m ia ł rezu lta t 
0,1 sek gorszy.

w  pozosta łych ko n ku re n ­
c ja ch  SILVESTER w y g ra ł 
rz u t dysk iem  osiąga jąc — 
56,29 o raz pchnięcie k u lą  
— 18,17, UELSES w yg ra ł 
s ko k  o tyczce z w y n ik ie m  
-4,65. (PAP)

„Kwiaty i rabaty“

mmmm
JANINY BORKOWSKIEJ

— n a j ła d n ie js z y

na Pogodnie
ZGODNIE z zapowie 

dzią, w  poniedzia łek 
odby ła  się pierwsza z 
zaplanow anych lu s tra ­
c j i  ogródków  przydo­
m owych, zgłoszonych 
do konkursu .-K urie ra" 
—• „K w ia ty  i  ra b a ty ". 
W  lu s tra c ji w z ię li u- 
d z ia ł p rzedstaw icie le  
Referatu G ospodarki 
K om una lne j Prez. DRN 
Pogodno, Zarządu Bu­
d yn kó w  M ieszka lnych  
1 naszej re dakc ji. Na 
p ie rw szy ogień poszła 
dz ie ln ica  Pogodno.

Prym kajakarzy 
Czarnych Szczecin

w śród  klubów

P o l s k i  P i n .
PO WRÓT do Szczecina

znanego w  k ra ju  ka ja ka ­
rza P o lsk i — KO ZIERASA, 
k tó ry  obecnie tre n u je  za­
w od n ikó w  szczecińskich

KOLARSTW O

C ZOŁÓ W KA szczeciń­
sk ic h  ko la rzy  s ta rtow a ła  o- 
s ta tn lo  w  w yśc igu u licz ­
n y m  w  S targardzie. Na dy­
stansie 52 km  b y ło  aż 26 
lo tn y c h  fin iszó w . W w y ­
ścigu g łó w n ym  pierw sze 
m ie jsce za ją ł W ojciech Z A ­
TO R SK I (A rkon ia ) przed 
M arianem  HAU SZC ZA- 
K IE M  (Czarni) i K aro lem  
C ZE J A RICIE M (A rkon ia ). W 
w yśc igu  dla l ic e n c ji I I I  (dy 
Btans 24 km ) z w - - ' - t  A - 
ŁA M C Z Y K  2 P ioniera , (c)

Czarnych; podn iós ł jeszcze 
bardz ie j um ie ję tnośc i rep­
rezentantów  tego k lub u .

K a jaka rze  Czarnych w  cza­
sie s tre fow ych  m istrzostw  
P o lsk i, ja k ie  od by ły  się o- 
fta tn io  w  O lsztyn ie , odnie­
ś li zdecydowane zw ycięstw o 
w yprzedzając aż pię tnaście 
in n ych  k lu b ó w  z  ta k ic h  o- 
środków  ja k  Gdańsk, Ol­
sztyn, Bydgoszcz i  Szcze­
cin.

S półdzie lcy uzyska li 1033 
pk t. Dobrze spisa li się też 
ka ja ka rze  O R ŁA Żydów ce 
(766 pkt.). w yprzedzając P I­
R A T A  E lb ląg (760 - k t )  i  O- 
DZJEZOWCA Szczecin. Na 
p ią tym  m iejscu up lasow ali 
się reprezentanci Z A W I­
SZY Bydgoszcz (456 pkt.).

W regatach tych  C zarni 
za ję li na jw ię ce j pie rw szych 
m ie jsc. I  ta k  ich  zw ycię­
s tw am i zakończy ły  się na­
stępujące ko n ku re n c je : 
( Iw ó jta  k o b ie t (ZAJĄCÓW ­
N A , KLU CZYKÓ W ), dw ó j­
ka  ju n io re k  (ROGUSKA, 
KU PR IA N O W IC Z) oraz
czw órka  ju n . (ROGUSKA, 
KU PR IA N O W ICZ, GREN- 
H OLTZ, ŁA S Z C Z U K ): m  ę i  
c z y ż u  i  — jed ynka  na 
10 km  — KO ZIERAS,d w ó j­
k a  — S ALAM O N , BORKOW 
SKI. Z aw o dn ik  ..O rła”  
SKRZYPC ZAK w yw a lczy ł 
pie rw sze m ie jsca na d y ­
stansie 500 m ł  iooo m. (ck)

(PAP). N ie  pow iod ło  
się w  ko le jn ym  spotka­
n iu  tu rn ie ju  p iłk a rs k ie ­
go d ru żyn ie  szczeciń­
sk ie j A rk o n ii. Polacy 
p rzegra li w e w to re k  ze 
szwedzkim  zespołem He] 
singborg 0:2. W  drug im  
spo tkan iu  te j g rupy  Em- 
po r Rostock pokonał iiń  
« k i zespół S a ta ku n a p iir i 
1:0. W  d rug ie j g rup ie  za 
no tow ano w y n ik i:  W o ł­
ga K a lin in  —  E inhe it 
G re ifsw a ld  0:0, Dynamo 
P raga —  Skooshoies (Da 
nia) 3:4.

W D N IU  dzis ie jszym  roze 
grane zostaną 2 ostatnie 
w  p ie rw sze j rundzie m e­
cze I  l ig i.  W  K rako w ie  
..pas iak i”  p rz y jm u ją  m i­
strza  P o lsk i — chorzow ­
sk i RUCH, k tó ry , wobec 
n iedzie lnego zw yc ięstw a Le 
g ii, s tra c ił szanse w yw a l­
czenia trzeciego m ie jsca, 
dającego R uchow i sizanse 
na reprezentow anie P o lsk i 
w  Pucharze K lu b o w ym  Eu 
ro p y . T yp u je m y  zw yc ię­
stw o C KAC O V II lu b  rem is.

D ru g i mecz rozegrany zo­
stan ie  w  M ie lcu  pom iędzy 
m ie jscow ą S T A LĄ  a OD­
RĄ Opole. M im o  w yraźne­
go ju ż  przem ęczenia p iłk a ­

rz y  ou o lsk ie h  nadm iarem  
spotkań, są o n i fa w o ry ta ­
m i. Obydw a spo tka n ia  roz­
poczyna ją  się o godz. 17.45.

G O K N IK  ZABRZE 
O F IC JALN IE  ZGŁOSZONY 
DO PUCHARU EUROPY

PZPN  do kon a ł ju ż  o fic ja ln e  
go zgłoszenia p iłk a rz y  GÓR 
NHCA Zabrze do k lub ow e­
go Pucharu Eu ropy. Jak 
w iadom o. G ó rn ik  Zabrze 
spotka się w  e lim inac jach 
z m is trzem  A n g lii TO TTEN - 
H AM EM .

Zgodn ie z  zaleceniem  
U E FA  mecze e lim n iacy jn e  
muszą zostać rozegrane do 
końca w rześnia b r . Ż a rów  
no  A n g lic y  ja k  i  Po lacy 
chcą grać dopiero we w rze 
śn iu . W  A n g lii trw a  obec­
nie  p rze rw a w  rozg ryw ka ch  
ligo w ych  i bo je m is trzo w ­
skie rozpoczną się dopiero 
w  końcu s ierpn ia.
Pierwsze spotkanie G ó rn ik  

— Tottenhnm  rozegrane zc: 
stahie w  Polsce. Jak  in fo r ­
m u je  PZPN  mecz te n  odbę 
dzie się na Stad ionie Śląs­
k im  w  C horzow ie, (PAP).

Co trzy dni
nowy punkt
handlowy

PONAD 30 m in  z ł •zysku 
da ło za u b ieg ły  ro k  600 
sklepów, p ie k a rn i, zakła­
dów ga rm a żery jnych  i  in . 
p laców ek spó łdzie lczości spo 
żyw ców  w  w o j. szczeciń­
sk im . Spółdzielczość spo­
żyw ców  zrzesza na  te renie 
w o je w ó dz tw a  37 tys . cz łon­
ków , d la  k tó ry c h  pro w a­
dzi się 70 p u n k tó w  usługo 
w ych , w łasne k lu b y  i św ie 
tl ic e . N a jb liższe  p ięć la t  
będzie okresem  dalszej 
rozb ud ow y s iec i hahdlo- 
w e j te j o rg an iza c ji. P rze­
c ię tn ie  co trz y  d n i u ru ­
chom iony zostanie w  wo­
jew ó dz tw ie  no w y punK t — 
w  sumie 500 now ych  skle­
pów . Równocześnie un 
wocześnionych zostanie 
w yre m on tow a nych  ok. ty ­
siąc placów ek, a liczba 
SAM -ów  w zrośn ie  czte ro­
k ro tn ie . S tosurfkowo znacz­
ne fuudusize na cele in ­
w es tycy jn e  i  m odern izacy j 
ne w  s iec i ha nd low e j prze 
w id u je  się d la  o s ie d li 1 o- 
ś ro -K ó w  wczasowych po ło­
żonych na  W ybrzeżu." (ZAP)

NIEDZIELA
może być
SŁONECZNA

W PR AW D ZIE  w  ostat­
n ic h  k i lk u  dn iach słońca 
n ie  b y ło  za w ie le , ale pro 
gnozy na przyszłość są ra­
cze j pom yślne, m ożna się 
w ięc  spodziewać, że n ie ­
d ługo, a znowu nastaną 
upa lne  dn i. Na szczeciń­
sk ie  kąp ie liska  znow u w y ­
ruszą t łu m y  szczecinian, 
m iędzy in n y m i na p lażę w  
D ąb iu.

W  Z W IĄ Z K U  z ty m  w y ­
suw am y pod adresem M P K  
p ropozyc ję  uspraw nienia 
dotychczasowej kom u n ika ­
c j i  au tobusow ej z Dąbiem . 
W yda je  nam  się, że w  go­
dzinach na jw iększego na­
s ilen ia  ruch u , t j .  od godz. 
8,30 do 11,30 i  od 18 do 10 
na leża łoby zw iększyć ilość 
k u rsu ją cych  autobusów, by 
zapew nić plażow iczom  na j­
dogodniejszą m ożliwość do 
jazd u  na jez io ro  D ąbsk ie i 
p o w ró t z n iego do Szcze­
c ina . Konieczne je s t rów ­
n ież o tw arc ie  doda tkow ych 
kas b ile tow ych , gdyż obec­
n ie  na w ykup ien ie  b ile tu  
trzeba czekać oko ło  pó ł go­
dz iny.

I  JESZCZE raz  przypo­
m in am y, że ludzie na p la ­
ży m ają  zw iększone prag­
nienie , niechże w ięc han­
del w eźm ie to  poci m \ 
i  „ rz u c i”  p lażow iczom  
do p ic ia ; (hs)

PRZYNIESIO NO nam  le ­
g itym a c ję  tra m w a jo w ą  n i 
nazw isko Zo fia  Szulz, k tó ­
rą  można odebrać w  ¡,Syg 
na łach” , pok. 51«

N A TO M IA S T  zegarek, 
k tó ry  zgu b ił m otocyklista 
podczas w ypa dku  na ul. 
Roosevelta, ja k i m ia ł m ie j 
sce 10 bm. oko ło godziny 
16.30, zna jdu je  się obecnie 
u p. K a ro la  Pecolda zam. 
przy Ul. Roosevęita 68—3,

W ie le  ogródków  zgło­
szonych do ko n ku rsu  
je s t napraw dę wzoro­
w o u trzym anych i  p rzy ­
jem n ie  w yróżn ia  się z-oto 
czenia. K ilk a  na tom iast 
og lądaliśm y z  zażenowa 
niem. Zostaw ia się Im 
je dnak  możliwość poprą 
w ierna i  uporządkow ania 
ogródków , K om is ja  obej 
rz y  je  »a miesiąc.

Z og ródków  k tó re  moż 
na w y ró żn ić  za ic h  este 
tyczny  w yg lą d  i  ozdobę 
u lic y  na leży w ym ie n ić  
ogródek Jan iny  BOR­
KO W S K IE J p rz y  u l. 
W yspiańskiego 76, Ber­
narda  M A C IE JE W S K IE ­
GO p rz y  u l. K ró tk ie j 20» 
W ła d ys ła w a  DREHERA 
przy u l. D w o rsk ie j 32 i  
Zygm un ta  HO ŁD AR N E- 
GO p rz y  u l. Leszczyń­
skiego n r  63.

PRZY ładn ie  u trzym a ­
nym  ogródku  p. Kazim ie 
rza  KU C H AR SKIEG O  
(ul. S redniaw skiego 9) 
straszy sąsiednia posesja 
(Sredniawskiego 11). 
N a leży dodać, że często 
ładne og ró d k i k r y ją  się 
za b rzyd k im i, n ie  poma 
low anym i p ło tam i.

Prezyd ia  D z ie ln icow ych 
Rad N arodow ych daw ały  
w szystk im  m ieszkańcom  od 
pow iędn ie  m a te ria ły  do 
p ra w y  ogrodzeń. Dyspono­
w ano także fa rb ą . W ygląd 
p ło tó w  zależy za tem  ty lk o  
od gospod .-m ości i  zarad­
ności m ieszkańców . P ros i­
m y  o  zastanow ienie się 
nad tą  snraw ą i  doprow a­
dzenie ogrodzeń do porząd­
k u . (Wit)

Na razie
k o lo ro w e
elewacje!

N ćisz no w y

kon kurs !

Odznaka
„PRZYJACIEL
SZCZECI!“
23 M AR C A 1961 r. M ie jska 

Rada N arodow ą pod ję ła  u- 
chw a łę  o ustanow ien iu  od­
zn a k i „P R Z Y JA C IE L A
SZC ZEC IN A” . Odznakę tę 
(srebrną i  złotą) nadawać 
się będzie ob yw ate lom  w y ­
różn ia jącym  się w  porząd­
kow a n iu  i  u trzym yw a n iu  
czystości w m ieście. Bę­
dzie to  obok l is tó w  pochw a! 
nych, w yró żn ie ń  i  nagród 
p ieniężnych pokaźny bo­
dziec w  podnoszeniu este­
t y k i  m iasta .

K o m is ja  Porządkow ania 
M iasta w spó ln ie  z Redakcją 
„K u r ie ra  Szczecińskiego”  o- 
gfaisza obecnie konkurs, na 
p ro je k t odznaki „P rzy ja c ie ­
la  Szczecina” . P ro je k ty  te 
w ykonane w  tuszu należy 
przesyłać na adres redak­
c j i  z zaznaczeniem na ko ­
perc ie  „KO N K U R S  N A  OD 
Z N A K Ę ” . Za najc iekawsze 
p ro je k ty  przew idziane są 
nagrody. T e rm in  nadsy ła­
n ia  prac 30 iipca  1961 r.

(Wit)

P o c h w a ła  
k o lo n ii  
i  w czasów

W U B IE G ŁY M  ro k u  0- 
trzym a liśm y  bardzo m iły  
liist od dzieci z g ru p y  „Z a ­
ją czkó w ”  na ko lon iach 
„C ic h y  ką c ik ” , a w  ty m  
re k u  „Z a ją c z k i”  rów n ież o 
nas p a m ię ta ły . W  liś c ie  o- 
zdo b io nyn i ład nym  rysu n ­
k iem  piszą, żc je s t im  na 
ko lo n ia ch bardzo dobrze, 
m a ją  dużo ro z ryw ek  i bar 
dzo dobre  w yżyw ie n ie .

„Z A J Ą C Z K I”  bardzo dzię 
k u ją  In spe k to ra tow i Szko l­
nem u za zorgan izow an ie im  
ta k  przy jem nego w ypoczyn 
k u , a m y  życzym y im  du­
żo słońca i  p rzy jem n e j za­
baw y.

PODOBNY l is t  o trzym a­
liśm y  od sta rszych uczest­
n ik ó w  w yc ieczk i do Poz­
nania , na  k tó rą  w  ram ach 
wczasów „m ia s to  — w s i”  
w y b ra li się uczniow ie 
Szkół P rzysposobienia Rol­
niczego w o j. szczecińskie­
go. U czestn icy te j w yciecz­
k i  też proszą nas o prze­
kazanie pozdrow ień i  po­
dziękow ania w ładzom  o- 
św ia to w ym  za zorgan izo­
wan ie w yc ie czk i i  za o- 
piekę. <hs)

Wkrótce 
W Ł&S M  
SKLEP 
i... barw ne
ú yw m y

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ro b ó t c le w acy jnych  p rzy  
s tąp iło  do odnow ienia 
gm achu S pó łdz ie ln i Pra 
cy T ka c tw a  A rtys tyczne  
go p rzy  u l. Jarom ira. 
Do końca w rześn ia  w y ­
konane zostaną barw ne 
ty n k i,  u trzym ane w  ko lo  
rach: b ia łym  i  szaronie- 
b ieskim .

Pusta ściana, od u lic y  
Ja ro m ira  przeznaczona 
będzie w  przyszłości na 
neonowe reklam y. Rów­
nież z te j s trony dobudo 
w a n y  zostanie paw ilon  
h and low y, w  k tó ry m  bę 
dzie prowadzona sprze­
daż w y ro b ó w  spó łdz ie l­
n i. Dotychczas zakład 
p rod u ku je  n a rzu ty  deko 
racyjne. W  IV  kw a rta le  
b r. ruszy także p roduk­
c ja  tan ich  d y w a n ó w  
chodnikowych» o barw ­
nych, nowoczesnych 
wzorach. (B)

Y //////////////Z .
Komunikat

M O
2. V II.  BR. na p laży 

je z io ra  GŁĘBOKIE zna 
lez iono  b ia łą  koszulę 
i  podkoszulkę męską, 
m ęskie  d u n k ry  ko lo ru  
granatowego, sandały 
beżowe, grzebień oraz 
k lucz.

RZECZY te można 
odebrać w  Kom endzie 
D z ie ln icow e j M O  Po­
godno pok. n r 12.

Skutki
ulewnych
deszczów

OSTATNIO, na  sku tek 
deszczów pra cow nicy  nowe 
go M ie jsk ie go Zarządu Na­
brzeży M ie jsk ich  i  M elio­
ra c ji, m a ją  w  Pod juchach 
pełne ręce rob o ty  z usu­
w an iem  szkód poczynio­
n ych  przez wodę.

T rw a  na pra w a ta m y  przy  
it.zw . zb io rn ika ch  w y ró w ­
naw czych, ponadto przepro 
wadza się odw odn ien ie  w ie 
lu  zalanych p iw n ic  w  do­
m ach przy  u l. Chlebowej, 
Chopina itp .  Na ukończe­
n iu  są rob o ty  naprawcze 
na  u l. F. Szarego, gdzie wo 
da zniszczyła duża ©zęść 
oaw ię rzcha k  14») '

P U Ł A P K I N A  D Z IE C I

D Z IE C IO M
bezustannie  
w b ija  się do 
g ło w y , że żaba 
w y  na u licach  
n ie  należą do 
na jbezp ieczn ie j 
szych, w ięc du  
żo dz ieci nosa n ie  w ysuw a  z po­
d w ó rk a  i  tam  p ro w a d z i sw o je  
dziecięce życie  tow arzysk ie . A le  
i  na n ie k tó rych  podw órkach  czy­
h a ją  na  dz ie c ia rn ię  p u ła p k i. N a  
p rzyk ła d  na p o d w ó rku  ko m p le k ­
su b u d yn kó w  p rzy  A l.  N iepodle­
g łośc i n r  12 —  16 je s t k i lk a  o tw o  
ró iu  ka n a liza cy jn ych  n ie  zabezpie 
czonych naw e t p ry m ity w n ą  des­
ką. Pewnego d n ia  do ta k ie j s tu ­
d z ie n k i w p a d ło  dziecko, a potem  
rodzice  m u s ie li w yd o b yw a ć  je  Z 
g łębokości ponad p ięc iu  m e trów . 
N a pew no osoby odpow iedzia lne  
za zabezpieczenie s tudzienek na  
ro b iły b y  dużo k rz y k u , g d yb y  to  
chodziło  o ic h  rodzone dzieci. Po 
n ie w a ż je d n a k  do pu łapek  w p a ­
d a ją  cudze dzieci, na  a la rm  b iją  
ty lk o  rodzice. A la rm  jes t ta k  
głośny, że chyba usłyszą go „k o m  
petentne cz y n n ik i” ,  (hs)

O Z D Ó B K I

O T Y M , że z 
w ie lu  szczeciń­
sk ich  bu d yn ­
kó w  lecą p rze­
chodn iom  ty n k i 
na g łow ę w ie ­
m y  n ie  od d z i­
s ia j. Jeden z 
ta k ic h  niebezpiecznych domóv); 
zn a jd u je  się na u l. K ró lo w e j Ja­
d w ig i n r  8 —  ró g  u l. B oha te rów  
G etta  W arszawskiego. Jest on  
ozdobiony różnego ro d za ju  f ig u r ­
ka m i, z k tó ry c h  jedna  trz y m a  się 
na słow o honoru , o s ta tk iem  s ił. 
Może się zdarzyć, że pewnego  
d n ia  spadnie na u licę , może na -  
ice t kom uś na  głowę. P iszem y o 
ty m  d la  p rzes trog i p rzechodniów  
i k u  p a m ię c i a d m in is tra c ji bu d yń  
ków , k tó ra  dotychczas zachow y  
w a ła  z im ną k re w  i  podz iw u  go­
dną bezstroskę. L e p ie j chyba f i ­
g u rkę  usunąć zawczasu, a na ­
w e t oglądnąć in n e  dom y na te j  
u lic y . Jest tam  podobnych ozdó- 
bek bez lik u ,  a n ie k tó re  p o trzb u u 
ją  na tychm iastow ego  za in tereso­
w an ia , (hs}

M A R IA  Ż. Z  VIT K L A S Y  W  PO-t 
L IC A C H  — L is t nas ucieszył, ale
dlaczego nie podpisałaś go nazw ls 
k iem ?  D latego w łaśn ie n ie  może­
m y  go w yko rzys ta ć . A  sw oją d ro ­
gą, ja k  na uczennicę V I I  k la s y j 
w  Uście za dużo „b y k ó w ” ;

K A Z IM IE R Z  (?) — L is t  n ie  podp i 
sany, bez adresu, n ie  m ożem y w y ­
korzystać.

H E N R Y K  KR ZYŻANO W IC E 
Naszym  zdaniem  k o n d u k to rka  po­
s tąp iła  n iew łaśc iw ie . R adzim y z ło ­
żyć zażalenie do d y re k c ji M PK.

RYSZARD K O W A L C Z Y K  — 
Z ga d ł Pan, rac ję  przyzn a jem y M ie j 
sk iem u Przeds ięb iors tw u Oczysz­
czania. Szczecińskim  u lico m  po le­

w aczk i bardzo są po trzeb jie , a m a 
to cyk lis to m  ostrożn ie jsza  jazda.

A N T O N I K O W A LS K I — Radzim y
zw ró c ić  się do D z ielnicowego Za­
rządu B u d yn kó w  M ieszkalnych.

EDW ARD G EJNA — p ro s im y  po­
rozum ieć się z naszym  radcą 
p ra w n ym , k tó ry  p rz y jm u je  w  śro­
d y  ocl godz. 15 — 17 i  w  soboty  od 
13 do 15.

C E L IN A  C H O D YN IEC KA — Za­
żalenie na fry z je rk ę  należało zło­
żyć do Izb y  R zem ieślniczej.

MGR E>. SROC ZYŃ SKI — Dzię­
k u je m y  za lis t. Na tem a t M iędzy­
na rodow ych Targów  Poznańskich 
p isa liśm y obszernie w  okres ie ic h

M GR  D. G LATZER  — L is t  Pa­
na w yko rzys ta m y p rzy  opracow y­
w a n iu  a r ty k u łu  związanego z te­
m atem  po ruszonym  przez Pana.

R O BO TN IK  Z n  Z M IA N Y . 
Dlaczego n ie  podp isał Pan lis tu  7 
N ie  m ożemy w ykorzystać.

ZYG M U N T Z IE L IŃ S K I — Zapo­
m og i n ie  udz ie lono Panu. gdyż n ie  
um o tyw ow a ł Pan w łaśc iw ie  poda-

ZD ZISŁAW  H R YN IEW IC Z — In ­
fo rm a c ji udz ie lić  może dyrekc ji»  
M ttD  A r ty k u ła m i R o ż n y m i,,

*
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O SZTUCE,
UNIWERSYTETACH 

I... STALI
Naród poetów i malarzy

N IE D Z IE L A . Poeta G r ig o l A B A $ ZY D ZE  zapro­
ponow ał m i pó jśc ie  na m ecz p i łk i  nożne j. „ D y ­

na m o”  T b il is i w a lczy o p u n k ty  ligo w e  z „D y n a ­
m o”  m osk iew sk im . O lb rz y m i stadion n ie  może po­
m ieśc ić  w szystk ich  chę tn ych . Odnosi się wraże­
n ie , że ca ła  m ęska po łow a T b ilis i Od starców  do 
dz ie c i ob lega t r y b u n y  i  te re n y  p rzy  ' stadion ie 
(m egafony). M ó j p rz y j a cie l bez prze rw y  k ła n ia  
się na lew o i  na praw o . Przedstaw ia , spo tkanych 
zna jom ych.

Ten pan potężne j bu - 
d ow y — to  K a rlo  K a ia- 
d Ze, poeta, p rze ło ży ł na 
ję z y k  g ru z iń s k i „K o n ra d a  
W a lle n ro d a ” .

i -  Ten m ło d y  — to  jego 
6 jfn , m alarz.

A  oto ch lu ba  po ez ji 
g ru z iń s k ie j — S im on Czi- 
k o w a n i, p rz y ja c ie l K . I. 
G a łczyńskiego.

■— Ten p rzys to jn y , z czar 
mym w ąs ik iem  (m ów ią, że 
G tu z in  bez w ąs ika  n ie  jes t 
G ruz in em ) też poeta, au­
to r. ..

—A  oto  K a te  D awńSzwi- 
11, p isa rz  i  pu b licys ta ...

— Sasza Bendeładze — 
ob ie cu ją cy  m alarz...

— Beso Żgenc i — k r y ­
ty k .. .

W  G ŁO W IE m i się mą 
ci.

N a za ju trz  zw iedzam  
m uzeum  h is to r ii G ruz ji. 
O prow adza m n ie  Le ila  
G ocziaszw ili, 20 le tn ia  
dz iew czyna. P yta , czy p i

„ODRA“
po raz
PIĄTY

P IĄ T Y  nu m er ( lip cow y) 
w ro c ła w s k ie j „O d ry ”  uka­
zał się w  k ioskach. O tw ie­
ra  go k r ó tk i  kom e n ta rz  pt. 
i,Pa rada l ic z b " ,  o m a w ia ją ­
cy  na p rzyk ład z ie  roczn i­
k ó w  sta ty& ty tłż ttych — przed 
w o jennego i  za ro k  bieżą­
c y  — dyn am ikę  rozw o ju  
naszego współczesnego ży­
c ia  społeczno -  gospodar­
czego. P rob lem atyce n ie ­
m ie cko  -  po lsk ie j pośw ię­
co n y  je s t a r ty k u ł  E. M ĘC- 
LE W S K IE G O : „ In n e  N iem ­
c y ”  i  „N a c jo n a lizm ” . W ar­
to  też po lec ić  a r ty k u ł D io ­
n izego SIDO RSKIEG O : 
„T u zy  uc ieczk i Szym ona 
K oszyka” , Rom ana K A R ­
P IŃ S K IE G O : „S tre fa  in i ­
c ja ty w y ”  (re po rtaż  z Leg­
n icy ) .

N um er p rzyn os i także 
fra g m e n t pow ieści E lżb ie­
ty  D R ZE W IŃ S K IE J p t.

O czekiw ania” , w y ró żn io ­
ne j w  kon ku rs ie  lite ra c ­
k im  na u tw ó r  o Z iem iach 
Zachodnich . Poza ty m , ja k  
zawsze, boga ty  d z ia ł recen­
z j i ,  no t, in fo rm a c ji. (ZAP)

szę wiersze. D z iw i się 
m o je j przeczącej odpo­
w iedzi. O na pisze. N a  ra 
z ie  w iersze liryczne. 
Chce rozszerzyć k rą g  te 
m atyczny, s tw o rzyć  w ie r 
sze o życ iu  codziennym ’ 
o pracy.

N A  UNIW ERSYTECIE 
asp iran tka  N a tie ła  Ona 
s z w ili in fo rm u je  m nie, 
że jedyną  pasją  je j ży­
c ia  je s t p isan ie  w ierszy. 
W ydano  je j ju ż  m a leńk i 
zbiorek. U waża to  za 
na jw ię kszy  sukces sw o je  
go życia.

W  tru d n o  dostępnych 
górach, w  k ra in ie  Słone 
t i i  —  b ile tem  w iz y to ­
w ym  n iem a l każdego do 
mu je s t be lka  lu b  stare 
drzewo rosnące u b ram y 
z w y ry ty m  na  n ich  .ory­
g in a ln ym  dw ti-ćz te ro - 
w ierszem , s ław iącym  goś 
cinę, praw ość, odwagę, 
p iękno  na tu ry ... '

GRUZJA, to  k r a j m a ła  
rz y  i  poetów , k ró le s tw o  
pieśni.

—  G ruz ja , to  od la t  40 
(bo ty le  la t lic z y  tu  sobie 
w ładza radziecka) k w itn ą ­
cy  ogród k u l tu r y  — po­
w iada m ó j k o le jn y  roz­
m ów ca, docent I l ia  Taba- 
gua, w yk ład ow ca  na jn o w ­
szej h is to r ii P o lsk i na T b i-  
l is k im  U n iw e rsy te c ie
w spó łau to r w yda ne j z ó-

k a z ji d n i k u ltu r y  po lsk ie j 
w  G ru z ji (jesień 1959 r.) 
ks iążk i o Polsce.

— Przed re w o lu c ją  78,1 
proc. lud no śc i G ru z ji nie 
p o tra f iło  czytać an i pisać. 
Już  w  pie rw szych latach 
rad z ie ck ie j w ład zy an a lfa ­
be tyzm  zosta ł ca łko w ic ie  
z likw id o w a n y . Dziś b lisko  
5 m ilio n ó w  ob yw a te li l i ­
cząca G ru z ja  posiada 1311 
szkół ogólnokszta łcących , w 
k tó ry c h  uczy się 630 tys. 
uczn iów .

U S IŁ O W A N IA  stw o­
rze n ia  w  G ru z ji wyższej 
uczeln i za czasów cars­
k ic h  b y ło  czczą m rzonką. 
Dziś w  G ru z ji dz ia ła  19 
w yższych  ucze ln i, w  k tó  
ry c h  s tu d iu je  42 tysiące 
m łodzieży. Jeden ty lk o  
U n iw e rsy te t T b il iś k i po 
s iada 11 w yd z ia łó w  i 
ksz ta łc i 5000 sp e c ja li­
s tó w  w  37 specjalnoś­
ciach. K adra  naukow a 
tego u n iw e rsy te tu  lic zy  
500 osób. Już 22 tysiące 
abso lw en tów  le g itym u je  
się dyplom em  te j uczel­
n i.

— G ru z ja  posiada dziś 
na jw yższą w  św iecie l ic z ­
bę o b yw a te li z w yższym  
w ykszta łcen iem , na 1000 
m ieszkańców  — 38. Jest to 
w  p rzyb liże n iu  4 razy  w ię ­
c e j n iż  w e F ra n c ji, 5 razy  
w ięce j n iż  w  A n g lii,  12 ra ­
zy  w ięce j n iż  w  T u r c j i  i  
60 razy  w ięce j n iż  w  Ira ­
n ie . Jeś li dodam y do tego, 
że nasza akadem ia  nauk 
pro w a dz i badania w  150 
p leów kach, że m am y 55 
m uzeów  i  22 te a try  (w  1921 
r .  odpow iedn io  3 i  5), że 
liczba  b ib lio te k  w yno-ii dziś 
3 tys iące  (gdy w  1921 — 
zaledw ie  25), że w yd a je m y  
dz ienn ie  13 m in  egzejnpla- 
rz y  gazet i  czasopism (gdy 
w  1914 r . 1 m in  egz.), że 
ponadto p ra cu je  w  m ia ­
stach i  na w siach 8 tys. a-

łna torsk icH  zespołów W 408 
dom ach k u ltu r y  i  1000 k lu ­
bach — w n io sk i nasuw ają 
się same.

—  O dorobku  w  dzie­
d z in ie  gospodarczej 
n iech św iadczą dwa fak ­
ty : G ruz ja  produku je  
dziś ty le  s ta li, ile  T u r­
c ja , Szwecja i  N o rw e­
g ia  razem  wzięte, a fa ­
b ry k a  obrab ia rek im . K i 
ro w a  p ro d u k u je  rocznie 
w ię c e j m aszyn n iż cała 
Rosja w  1913 r.

O TO  co d la  rozw o ju  
G ru z ji i  je j  k u ltu ry ,  
rozw o ju  osobistego czło 
w ie k a  dokonano tu  w 
ciągu czte rdz iestu  la t  
w ła d zy  radz ieck ie j.

R. D A N IE LE W S K I

D ZIE S IĘ C IU  znanych rzeź 
b ia rzy  p ra cu je  pu b liczn ie  
na w zó r a rty s tó w  średnio­
w iecznych — na dziedziń­
cu kośc io ła Sa int-G erva is 
w  Pa ryżu , gdzie zorgar:' 
w ano w ys taw ę rzeźby.

Jak w średniowieczu!

RZEŹBIARZE
PRACUJĄ

PUBLICZNIE

Na zd ję c iu : rzeźb iarz
fra n c u s k i JU V IN  p racu)' 
nad rzeźba „M A C IE R Z Y Ń ­
STW O” .

Fofco-CAF

Kluby wiejskie
dla dzieci

W  50 W IO S K A C H  w o j
szczecińskiego rozpoczę ły 
pracę dziecięce k lu b y  w ie j 
sk ie . W szkołach i w  św ie t 
licach , m łode w ychow aw ­
czyn ie  spo tyka ją  się z dzle 
ćm i i  o rg an izu ją  dla n ich  
różne im p rezy .

Spośród in n y c h  fo rm  pra 
cy  k u ltu ra ln e j na w s i szcze 
c iń sk ie j na ieży w ym ie n ić

Gzy żona więcej kosztuje?
k lu b  m łodzieży, k tó ry  po­
w s ta ł w e w s i P ia sk i w  
pow . kam ień sk im . P rzy 
k lu b ie  czynna je s t w ie jska  
ka w ia rn ia , dz ia ła ją  zespo-1 
ły  a r tys tyczne  itp .  K lu b  
posiada w łasna przystań 
w odną nad p o b lis k im  Je­
ziorem . (ZA P )

STUDENCI
w  p racy
TR ZZ

P O ZN A Ń S K IE  ś rod ow i­
sko s tudenckie bie rze ba r­
dzo a k ty w n y  ud z ia ł w  pra 
cy  TR ZZ. Szeroka akc ja  
propagandow a na  rzecz 
ob jęc ia  p ra cy  po studiach 
w  w o jew ództw ach zachod­
n ich  i pó łno cnych , o rg a n i­
zowanie w ycieczek, óbo- 
zów  w ęd ro w nych  na tych  
z iem iach, ud z ia ł w  N auko­
w ym  s tu d iu m  Pom ofzo- 
znaw czym  — to  k ilk a  t y l ­
ko p rzyk ła d o w ych  fo rm  
w spó łpracy z T R ZZ. (ZAP).

KONSERWATYWNYM po­
seł do pa rla m en tu  b r y ty j­
skiego, N abarro , zyska ł so- 

uznanie w ie lu  m a ł­
żeństw , dowodząc w  in te r­
pe la c ji do m in is tra  skarbu, 
iż  n iesłuszne je s t stosowa­
n ie  m nie jsze j u lg i w  podat­
kach  płaconych przez męż­
czyzn za posiadanie żony 
n iż  za posiadan ie dziecka.

„P rzec ież żona je s t cen­
nie jsza od dz iecka i  drożeji 
kosz tu je ”  — m ó w ił poseł 
N abarro.

P o tw ie rd z ił tę  op in ię  n ie ­
baw em  pew ien w y ro k  sądu 
londyńsk iego. k tó ry  p rzy ­
zna ł m ężow i odszkodowa­
n ie  w  wysokości 1.500 fu n ­
tó w  od... koch an ka żony.

(b)

n
w ' r  - - '

i m

K obieta  
o  trzech'' 
tw a rza c h
...jes t kob ie tą , o  k tó re j m a­
rz y  Jean - Lou is  T r in t l-  
gnan t (p a rtn e r B r ig itte  Bar 
do t w  f irn ie  „ I  Bóg stw o-

r z y l ko b ie tę ” ) na scenie 
pa rysk ie go  te a tru  w  sztuce 
„Ionesco, Jacques ou la  
soum ission” .

Foto - CAF

—  M oże to w arzysz  gene ra ł w z ią ł n ie dob rą  od 
b itkę ... —  Proszę, tu  są inne.

—  C h w ile czkę  —  m ru k n ą ł genera ł. P rz y p a ­
t r y w a ł się uw ażn ie  o d b itko m . N ie k tó re  o d k ła d a ł 
od razu, inne  o g lą d a ł d ługo . P o p ra w ił o k u la ry  
i  s p o jrz a ł na m n ie  z w y ra ź n y m  zdum ieniem .

—  Skąd to  macie? —  za p y ta ł c icho  i  n ie  cze­
k a ją c  na odpow iedź doda ł:

—  T o  przecież ściśle ta jn e . A rc y ta jn e . Czy 
rozum iec ie  mnie? W y ją ł chusteczkę i  zaczął w y  
c ie ra ć  spocone czoło.

—  T o  są p la n y  naszego nowego w yn a la zku . 
N ie  całości, a p e w n e j jego  części. W yn a la zku  
bardzo  w ażnego d la  naszej s iły  ob ronne j. Jeżeli 
w asza służba ty m  się in te re su je  i  n ą w e t m a te  
p la n y , to  tu ta j coś je s t n ie  w  po rządku . Jeże li 
w y  chcecie o coś zapytać, proszę. O dpow iem  
|W m ia rę  m ożności.

—  Pozwolę sobie zadać pytan ie , tow arzyszu  
genera le . Czy m ó g łb ym  w iedz ieć, na czym  po ­
lega ten  w ażny  w yna lazek?  Ja k ie  zadanie m a 
spełn iać i  w  ja k im  zn a jd u je  się stadium?

—  Otóż. ka p ita n ie  —  rozpoczą ł gene ra ł ■— 
B o ń s k i m in is te r  ob ro n y  Strauss, w  w y w ia d z ie  
d la  am erykańsk iego  ty g o d n ik a  US „N ew s and 
W o rld  R e p o rt” , zapow iedz ia ł da le ko  idące p rze ­
s ta w ie n ie  s ię  b o ń sk ie j odw e tow e j L u ftw a ffe  na 
ra k ie ty . A  n a s i k o n s tru k to rz y , ja k  ¡w iecie, też 
n ie  za syp ia ją  gruszek w  pop ie le  —  z a jm u ją  się 
m ia n o w ic ie , m iędzy in n y m i, sp e c ja ln ym  apa ra ­
tem  ra d io lo k a c y jn y m  p ra cu ją ę ym  pa d łu g ich  
fa la ch . Is to ta  w y n a la z k u  po lega -na ty m  —  c ią ­
g n ą ł d a le j gene ra ł —  że w y s trz e lo n y  z te ry to ­
r iu m  N iem iec  zachodn ich  poc isk, będzie p ro w a ­
dzony p rzez nasze s ta c je  ra d io lo k a c y jn e . To 
po  p ie rw sze . A  po d ru g ie  —  z ra da rem  m‘a 
¡współpracować s iln e  ź ró d ło  p ro m ie n io w a n ia  
podczerw onego o bardzo  duże j m ocy i  w ą sk ie j 
w iązce  skoncentrow an ia  o  rozbieżności 0,001 stqp  
n i.  W iązka  ta  je s t ta k  s iln a , że spala u k ła d  samo 
nap ro w a d za n ia  pocisku. Poc isk je s t w ię c  n isz­
czony w  do w o ln ie  przez nas o b ranym  m ie jscu . 
In a cze j m ów iąc, tra c i sta tyczność i  zosta je  
U n ieszkod liw iony . T a k  w ięc, to, że ¿an Strauss 
Cieszy się ta k  bardzo z ty c h  ra k ie t, n ie  w y jd z ie  
8*iu na zd row ie .

«JAN L IT A N
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—  T ow arzyszu , genera le . Z  tego, co p o w ie ­
dz ie liśc ie , w n io s k u ję , że w y n a la ze k  je s t p ra ­
w ie  go tów . C zy tak?

—  N iezupe łn ie . Jesteśm y jeszcze w  tra k c ie  
p rób . O s ta tn ia  p róba, k tó ra  o d by ła  się, n ie  b y ła  
udana, bo w ią zka  n ie  t r a f i ła  w  pocisk.

—  K ie d y  o d b y ła  s ię  ta  próba?
—  C hw ileczkę , spraw dzę w  aktach.

G E N E R A Ł  w s ta ł i  podszedł do  s to ją ce j w  r o ­
gu gab ine tu  kasy p a nce rne j. O tw o rz y ł k luczem  
m asyw ne d rz w i, s ięgną ł do w n ę trza  i  w y ją ł  
a k ta . ,

—  Próba o d by ła  się 29 czerwca. Zapom n ia łem  
n a dm ien ić , że nad  w y n a la z k ie m  p ra c u je  dw óch  
m ło d ych  in ż y n ie ró w . P o ru czn ik  W ró b e l i  in ż y ­
n ie r  S ybu rak . T en  o s ta tn i m ia ł dokum en tac ję . 
O d b itk i te j d o k u m e n ta c ji, ja k  s ię  okazu je , zna 
la z ły  się w  w aszych rękach . S y b u ra k  to  ’ spe­
c ja lis ta  od p o d cze rw ien i. W  jego  badan iach  
is tn ie ją  jeszcze —  wykazała: to  o s ta tn ia  n ie u d a ­
na p róba  —  lu k i.

S łucha łem  uw ażn ie  w y ja ś n ie ń  genera ła . S ko ­
ja rz y łe m  da tę  p ró b y  z da tą  depeszy nadane j 
p rzez szpiega w  d n iu  30 czerw ca i  depeszy 
p rzechw ycone j przez naszego k a p ra la  —  m e lo ­
mana. Zapam ię ta łem  nazw '=ko : S y b u ra k  spe- 
cia lista-od podczerwieni.

N A S Z  szef, to  napraw dę „ ró w n y  fa ce t” . K tó ż  
in n y  zaproponow ałby spacer po p a rk u  Ł a z ie n ­
k o w sk im , gdy zam eldow a łem  się u  n iego  po po ­
w ro c ie  od genera ła , żeby w ys łu ch a ć  m o ich  re ­
la c ji.

S z liśm y w o lno  g łów ną  a le ją , k ie ru ją c  się ku  
p a łacykow i. R e lac jonow a łem  szefow i przebieg 
w yda rzeń  ubieg łego dnia. M ó w iłe m  w łaśn ie  
o obse rw ac ji łączn iczk i, g d y  szef p rz e rw a ł m i:

—  A  co b y ło  z spotkaniem ?
—  N ie  odby ło  się.
—  Co mówisz... Poczekaj, us iądźm y, och łodz i­

m y  się, opow iedz w szystko  po ko le i.
W E S Z L IŚ M Y  na te ren  k a w ia re n k i i  za ję liśm y 

s to lik  pod  roz łożystą  lipą . Szef za m ó w ił lody . 
P rzez c h w ilę  s m a ko w a liśm y  zam rożoną słodycz.

—  A  te raz m ów , m ó j bohaterze. Ś ledziłeś, ś le­
dz iłeś  i  co w yśledziłeś?

—  A no , spo tkan ia  n ie  było . Łączn iczka  podn io  
s ła  się, przeczekała aż p rze jd z ie  mężczyzna w  
koszu li, następnie rozg ląda jąc się, w ysz ła  na 
szosę. Podeszła do jednego ze s łu p ó w  te le g ra ficz  
nych , postała p rzy  n im  trochę, a potem  n a c h y li­
ła  się i  w yc iągnę ła  coś z jego w nętrza . M om en t 
w y jm o w a n ia , ja k  ró w n ie ż  i  sk ry tkę , s fo to g ra fo ­
w a liś m y .

—  Słucham  d a le j —  trzeba b y ło  coś zdecydo­
w ać, tak?

—  Tow arzyszu  szefie —  rozpocząłem  z uśm ie ­
chem . Zawsze tłu m a czy liśc ie  nam , że aresztować 
szpiega to  jeszcze n ie  w szystko. P raw da?

—  M ó w  da le j, słucham.
—  A  w ięc, tow arzyszu  szefie, łączn iczka  do­

jeżdża zapewne te ra z  do M onach ium .
—  M ó w  dalej.
—  Dobrze. Będę m ó w ił. —  N a ch y liłe m  się i  roz 

począłem  szeptem, chociaż n ik t  n ie  m ó g ł nas 
słyszeć. —  A  w ię c  zo rien tow a łem  się, że n ie  za­
nosi się na spo tkan ie  ze szpiegiem. Zdecydow a­
łe m  wówczas, że poprzestan iem y na obserw acji.

j!d . e. n i  ; (31) I

Telewizja 
w liczbach

X I  M U Z A  n ięzm ordo  
w an ie  sztu rm u je . Co 
m iesiąc p rzyb yw a  w  Pol 
sce ponad 10 tys. te le w i 
zorów . O s ta tn io  przepro  
wadzone ob liczen ia  w y  
ka za ły , że w  k ra ju  jest 
ju ż  ok. 510 tys. posiada  
czy ap a ra tó w  te le w iz y j­
nych  (z tego na w s i —  
70 tys.).

W  s tosunku do ub ie ­
głego ro k u  liczba  abo­
nen tów  te le w iz y jn y c h  
zw iększy ła  się u ponad  
80 tys.

P rym  w  ro zw o ju  te le ­
w iz j i  w iedz ie  n a d a l w o j . 
ka to w ick ie , gdzie zare­
je s tro w a n o  dotychczas  
ponad 176 tys. te lew izo ­
ró w  oraz W arszaw a i  
w o j. w arszaw sk ie  (110 
tys. a p a ra tów  te le w iz y j 
nych).

A le  m im o  ta k  szybkie  
gc ro z w o ju  te le w iz ja  w  
Polsce je s t jeszcze kop­
c iuszk iem  w  po ró w n a ­
n iu  do w ie lu  k ra jó w . Na  
tys ią c  m ieszkańców  p rzy  
pada u  nas obecnie 17 
abonentów  te le w iz y j­
n ych , podczas g d y  np. 
w C zechosłow acji —  39 
abonentów , D a n ii —  47, 
W ie lk ie j B ry ta n i i  —  172, 
a w  S tanach  Z jednoczo  
n ych  —  288. (A P I)

„Zegar stanął 
o północy“

T A K I t y tu ł  nosi n o w y  
f i lm , K tó ry  wszedł n iedaw  
no na e k ra n y  k in  radziec­
k ich . A k c ja  f i lm u  osnuta 
jes t na tlę  głośnego w  ca­
łe j E u to p je  w  czasie W oj­
n y  w ydarzen ia  — zam a­
chu na ka ta  B ia ło ru s i — 
generała SS W ilh e lm a  K u ­
bę. B oha te rką  zam achu na 
Kubego by ła  kob ie ta -pa r- 
tyza n t — Jelena M azanik ; 
dziś w ice d y re k to r  b ib lio ­
te k i A ka d e m ii N auk B ia ­
ło ru s k ie j SRR. (API)

Sieciechów
— miasto 
czy wieś?

SPOR to czy się od la t. 
M ie j.© ow i obyw ate le  '  ra ­
ta ja  s ię, g d y  usłyszą, ze 
m ieszka ją  na  w si. Pow o­
łu ją  się na tys iąc le tn ie  
dz ie je , na s łyn n y  kaszte l
— ongiś na leżący do w o je­
w od y  Sieciecha i  n ie m n ie j 
znane z h is to r ii P o lsk i O- 
pactw o B e ne dyk tynó w . Na 
to m ia s t w ładze sta łe p rzy  
p o m in a ją , że w ieś Siecie­
chów  w  pow. koz ie n ick im  
(w o j. k ie le ck ie ) lic z y  za­
ledw ie 760 m ie : . .-tańców i  że 
p ra w o do nazw y m iasta — 
choć ty lk o  „ ta rgo w eg o” , 
u tra c iła  w  1864 r .

A  jed na k  m ieszkańcy Sie 
c iechowa nie  usta ją  w  w y 
s iłkach , aby znów  od w ró ­
c ić  k o lo  h is to r ii. B u du ją  
np. nowoczesny 1 z roz ­
m achem  po m yślany ośro­
dek zdrow ia . Z e b ra li p ie ­
niądze na budow ę dom u 
k u ltu r y ,  rozpoczę li w łas­
n ym  w ys iłk ie m  budow ę dro  
Ki do s ta c ji k o le jo w e j w  
Bąkoweu.

Sieciechów  s łyn ie  z b ru - 
ka rs tw a  — tra d ycy jn e g o  
zajęc ia m ieszkańców . Go­
spodarstw a — n ie w ie lk ie  
tu  — u p ra w ia ją  g łó w n ie  ko 
b ie ty . A m ężczyźni przede 
w szystk im  bu dud ją  drogi 
w ca łe j Polsce, z jeżdżając 
do dom ów  ty lk o  na zimę.

(ał)

P rzed
„D niam i
M łodości"

W C AŁY M  k ra ju  obcho­
dzone są „D n i M łodośc i” . 
W ciągu lipca  odbędą się 
m łodzieżow e ra jd y , w y ­
c ieczk i, spa rtak ia dy , z lo ty  
i  przeg lądy zespołów a r ­
tys tycznych.

W  w o j. szczecińskim  na ­
silen ie im p re z  p rzypadn ie  
na okres oko ło 22 lipca . o -  
becnie w szystk ie  k o m ite ty  
pow iatow e ZM S przygoto­
w u ją  szczegółowe p ro g ra ­
m y  obchodów, k tó re  do 10 
lipca  przekażą K o m ite to w i 
W ojew ódzk iem u ZM S, ce­
lem  ostatecznego ustalenia 
i  skoo rdynow an ia  p lanów .

(B)
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